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K UR YE R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  w e  Ś R O D Ę  D N I A  2 7  P A Ź D Z I E R N I K A  V .  S.  1 8 1 5  R O K U .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
i* G azeta p e te rsb u rsk a , Poczta P ó łn o cn i 
rżaw iera  z P etersburga , pad  dniem  16 pa­
ź d z ie rn ik a :  „ Dla wiadomości czytelników  
' naszych, o tych  odm ianach , k tó re  Jego Ce- 

sarsk ey  Mości w  o rderze ś .A n n y  podobało 
J ę uczyn ić , um ieszczam y tu  kopiją Naywyź- 
j :ego U kazu Rządzącem u Senatow i w te y  
■' > ';.erze anego , a datowanego w P aryżu , dnia 
:« 24 sierpnia teraźn iejszego  roku.

„ U znawszy za potrzebną znaki orderu  
y  A n  podzielić na cztery  k lassy , rożka­
mi- je> Rządzącem u S en atow i, przepisać

ile  Roosyyskich O rderów , iżby odtąd 
r;.aki tego orderu sporządzane były podług 
Wzorów tu przyłączonych, a m ianow icie: 

-'rwszey k lassy , dla noszenia wstęgi prżeż  
« e z gw iazdą; drugiey klassy, dla nOsze- 

x i ;  zeciey  k lassy , dla noszenia  
pęte ce g -  Kowey ; czAvartey zaś klassy 9 
szpadzie: stosoAvnie do tego sporządzoró 

, ia bydź lista k aw alerów , którą K apituła  
a.a u s ieb ie , i obrcieścić teraznieyśzych ka­

ri tlerów trzec iey  k lassy, iż oni mianoAArać 
i poAvinni kaw aleram i czw artey  klassy . »

A l e x a n d e r .

o

h Z  M oskw y  donoszą, żetam teyszefab ry-  
a v  'ag znacznie się pom nożyły co do li- 

a Avstęgi ich roboty, osobliAvie zaś or- 
g - c -  e , naysurowsze mogą w ytrzym yw ać  
jj!o • n .nie ze w stęgam i z fabryk zagrani- 
r ^n 'c!: tego rodzaju; a m ianow icie fabryki
j.^oktiewa , Szetdgina  i Matwiejewa. Z osta- 
i-b .ey  z  nich xvyszlo Aviele bardzo pięknych  

fstąźek z  kAviatami i w yobrażeniam i ko- 
l̂ kÓAr;

VV’ eciagu czerAVca, lipca i sierpnia 
o d. 25 Avrzesnia, przybyło do portu ode- 

i53  oK.rętoAV kujiieckich: a v  tey  li- 
'>od banderą rossyyską, 7 2 ; pod an- 

e , 54; pod austryacką, 8 ; pod fran- 
i-l 5 pod turecką i4.

> 2 
Mieściła 
T  1

3 -

p e te rsb u rsk a , R usk i Inwalidy 
poniższe opisanie m o n u m en tu , 

V':; Avy taAvionego: „ Na mogiłach m ia- 
pogrzebione są ciała dziew iętna- 

, ocrÓAv g w a rd y i, poległych av pam ię- 
IU ! y bitw  3 pod Kulmerri, gdzie oręż R ossyi 
iy ‘'V{b a sieczną, zjednał sobie sławę. Pe- 

ly mąż z n a m ie n ity , k tó ry  się w  boleśnym  
i> alubnym  -azem  dla R ossyi roku  18 12 w  sła­

wił stałością', zasługami i podjętćm i dla po* 
Avszechnego dobra tru d am i, przyjeżdżał do 
Tvplitz dla używ ania kąpieli Avód tam e­
cznych. Dowiedziawszy się o tey  okoliczno­
śc i, przejęty  żądzą uwiecznić w Cudzey i da- 
lek iey  ziemi słaAvę SAVoich spółziomkow, za- 

się wystaAvieniem pom nika dla 
naszych bohaterów . Na podnożu z ciosoAve- 
go k am ien ia , Avznosic się będzie purpuroAva, 
cyprysam i otoczona, kolum na. Unoszący 
się u góry o rzeł; trzym ać będzie k a r tę ,  lau­
row ym  otoczoną w ieńcem , a na każdym  z li­
ści lauroAvych Avyryte będzie im ie jedne­
go z poległych oficerów". K a r ta  w yobrażać 
m a kształt ko rony ; a na  czterech  jey stro­
nach będą następujące nap isy , z tłum acze- 
h iem  niem ieckiem :

Nd zszey s tro n ić »

<5400 ludzi  g w a r d y i  Cesarza  
A L E X A N D R A  I. 

pod Kulmćm 
wa lc z y ło  przez dz ień  cat/ 

p rz e c i w k o  
35 ,000 Francuzów ;

Utrzymali
i

odnies' i  
żupółnp z w y c i ę ź t w o  :

B yli to Rusini ;
Z n a m i e n i t y  Naczelnik n i e z w y c i t jo n e g o  tego  woyskc .  

H rabia Osterman ■ 1'ołstoy ,
Złoży ł  w  o f ierze dla o y c z y z n y  r ę k ę ;

19 of icerów u traci ło ż yc i e ,  
b roniąc E u r o p y .

Na dru g iey  stronie :

Ś m ie rte ln e  szczą tk i  ich tu  p o g r z e b i o n l .
PamięŹ została w sercach  ,
W d z i ę c z n o ś ć  w d u s z a c h ,
Jmiona w  rocznikach Rossyi .

Nd trze c ie y  śirońit
O e r m a n i  !
Przes tańc ie  się dz iwić
M ę z t w u  t r z e c h s e t  Spar t śnów ;
Tamci  bronil i  o y c z y ż n y ,
C i  polegli za was.

Na cżw a rtey  stronie.

Prze chodn iu  ! skrop łzami 
Po pi o ł y  t y c h  b o ha te ró w  P ó łn o c y  ,

I  powiedz  :
Chwała  wam w ie c ź n a  na 2 iemi .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
H  R  U S 8 Y .

Podług gazety  berlińsk iey  , Nayjaśniey- 
śzy Cesarz Jegomość W szech Rossyy p rzy ­
był do Rerlina  d. 24 października.

D nia 2 2 t. m. W W . X X . M ikoiay  i M i­
chał tam że o godzinie 6 w ieczorem  przybyli, 
i Avysiedli av pałacu królew skim ^ gdzie dla



b ! °

t ic h  przygotowane b y ły  pokoje Fryderyka  
II . O godzinie 7m ey, Xiążę następca tronu 

.  i  dalsi X iąźęta Królewskiego domu■ o d d a h  
W W . X X . wizytę. Nazajutrz W W* 
udali się do Charlottenburga, dla odAriedze- 
nia Króla i Xiążąt fam ilii: byli tam na obie- 
dzie u K ró la , a wieczorem na teatrze.

D n ia  2 2 ,  z uroczystośc ią  ob ch od zon o
w  Berlinie rocznicę bitwy lip sk iey , 1 począ­
tek  nowego stólecia, panowania na tronie 
pruskim domu H oh en zo llern .  Po odpra­
wione™ obchodzie, powrócił K roi do C har-  
lottenburga.

C \  e  c h y
Pisze gaz. Orst. Be >b : „ N, Cesarz Jegomość 

R o r s y y r Ł t .  d. 13 paździer. przybył do ti'rr-  
l ik  dóbr Xiażęcia Schwartz, nberga. Dina 
następującego X iążf Srhwaitzenberg tamże 
p r z y b y ł ,  którego N. Cesarz Jrac przyjąć 
r a cz y ł ,  jako gospodarz domu.

F R A N C y A
Gazeta berlińska zawiera z Paryża  pod 14

października, co  następuje: „ Obie Izby przy-
stąpiły już do działań swoich, dnia 9 t  m. . 
T egoż dnia Izba harów, pod prezydeneyą Kan­
c lerza ,  wotowała na poselstwo podziękowa­
nia do Króla. Poselstwo podane będzie N. Pa­
nu przez 20 członków, Na posiedzeniu d. 
1 2 g0 zatrudniała się urzą rżeniem 6 b ió r ,  
z  których się składa ; i mianowała ich prezy­
dentami : M on tvu r .  Biskupa dyecezyi Chalon1, 
X ię c :a Orleanu, Xięcia Bera/.  Xięcia Angou-  
I rm e , i Xięcia Coigm fi  a na sekretarzów , 
■pp pastorrt, Oeseze , Chcit(tiUb f ia n o , i Lnui-
seUl  -  Stainvill*.

Pierwszem zatrudnieniem Izby D ep u to ­
w anych , po sprawdzeniu legalności wyboru 
Członków, był wybór kandydatów do prezy­
d e n c i ,  który Królowi do potwierdzeniaprzed-  
.tawiony został. P Laine miał naywięcćy kre­
dek : gdyż miał 32 $. Po uitn Xiązę de la  Tre- 
m ou ille . PP. Gross/tri r ,  Chi U. m d  i Clermont. 
L in ę  przedstawił Królowi tymczasowy P re­
zydent i weteran, P. Cochard. Kroi przeczy­
tawszy ią z zastanowieniem i p dobaniem, ka­
ja ł  Izby zapew nić, iż nic dla niego przyje- 
jnnieyszem bydź nie m og ło ,  nad przedstawio­
ny wybór w osobie P. Laine. Kazem od czy­
tano w Izb ie wyrok królewski, potwierdzają­
cy  ten wybór. Puczem mianowano 4 V ic« 
Prezydentów  i 4 Sekretarzów. Jeden z ostat­
nich nie przyjął ofiarowanego sobie mieysca.

Dnia r 3g'» wprowadzony został nowy  
Prezy e n t ,  i miał mowę do Izby. M owę tę  
w druku rozdawano. Poselstwo do Króla i do 
Izby Parów ułożone zosta ło , w którem o przy­
stąpieniu do działań Izby, i jey  podziale na 
*2 biór doniesiono. Na pierwszym posiedze­
niu Izby Parów, znaydowali się wszyscy Xią-  
aęta domu królewskiego, jako Parow ie, i nie 
siedzieli na przygotowanych dla siebie krze­
słach z  poręczam i, ale na początku ław ek, na 
których wszyscy Parowie siedzą Liczba Pa­
rów  wynosiła i 84 - Nayprzód zapytano dwóch 
C złonków , PP. de la Bourdonnaye  i Julcs 
de Polip,nac : czyli obstają przy swych p r o - 
testacyach względem R elig ii. a lb o , czyli
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bezwarunkową złożą przysięgę. W pierwszym
przypadku oświadczono im. iz przestaliby bydz
uważanymi za Parów.

Dnia lo g o  odbyło się uroczyste otwar­
cie trybunału królewskiego, przez W- Kan­
clerza, Ministra sprawiedliwości, Hrabię Bar*
be -  M irboif .

M ów ią, że Izby zaymą się dwóma głów-  
nieyszemi przedmiotami: 1 ) W yrzuceniem .
10 czyli 12 członków sw o ich , którzy daw- 
niey w Izbach Bani/partego siedzieli; 2 )  Z w ró­
ceniem ciężaru kontrybucyi na tych , których  
one nazywają wielkimi g r ze szn ik a m i ,  a kto­
rzy za rządów Bonapar te g o  tak ogromnie się 
wzbogacili.* Tylko, że królewska ustawa kon- 
stytueyyna staje tu na przeszkodzie , która 
z, góry wszelkiey konfiskaty zabroniła. Czy­
li ż ustawa konstytucyyna, na samym począ­
tku złamaną bydź ma* Trzeciem pytaniem, 
będzie rzecz względem wolności druku, p ize -  
widzieć ła tw o ,  ze wszystko drukować można 
b ęd zie ;  a rzecz wydrukowana pod scisły dozor
poddaną zostanie.

Oppozyeya zdaje się mieć na czele swojćm 
m ęża , za którym w ieie rzeczy m ów i: cliara- 
k te r n y , bezstronny, majętny, nieulegający. 
Jest to  Margrabia. U  Foyer d ' A r  gen,  ort. 
Oppozyeya jednak nie liczy w sobie nad 20 ; a- 
le ją składają same znaczące osoby. Nie mó­
wimy tu zgoła o drugiey o p p o z y c y i , szczątkac 
przeszłego rządu, lubo i ta zdaje się znowu  
głow ę podnosić.

bąd publiczności o P. Laine bardzo jes 
różny. U Itr aro j a liśc i  upatrują w nim wiele 
przywar. N ie mogą oni wprawdzie czynie  
zarzutów przeciwko jego charakterowi i czy '  
litości jego zamiarów ; ale obwiniają go o 1?' 
kliw ość; przyganiają mu , iż nie wchodzi w ich 
plany i myśli; a gdy sami zanadto się posu­
wają. chcą razem , iżby on w slepem wyko­
nywaniu ich planów zbawienia Francyi szuka 
i znaydował. -Szczęściem, że pomienieni zapaleń­
cy  nie składają naylicznieyszey partyi. Ro*' 
sądnych i umiarkowanych rojalistów naywię' 
kśza jest liczba; a większość narodu , przy' 
naymniey wszyscy właściciele , łączą się z ni­
mi. Jednakże, rozdwojenie to . może się stac 
nader s z W liw e m , a oppozycyi, jeśli się ona trzy­
mać będzie , dodadź nowey siły na zgub? 
F rancyi —  Xiążę Angoulem r.  przed kilką dnia­
m i .  dopuścił unieść aię zapałowi wzburzoneg0 
uczucia. Jenerałowi Durutte  pozwolony z o ­
stał od Króla przystęp u dworu. Na moc/ 
tego  pozwolenia, ukazał się także u X<ęc13 
Ten zapytał g o :  w jakifeyto bitwie rękę utra­
cił. W bitwie pod Mont St. Jean  C B' 
Alliannce  .P r e c z  ztąd, zawołał rozgn*'
wany Xiążę , nie chcę żadnego z tych zdra/'  
ców  widzieć w mym d o m ie . ,. i rozkazał adjtf' 
tantóm , w p r o w a d z ić  Jenerała.

Z  udanym podphćm ministra , wysłane zo­
stały fałszywe rozkazy do wielu irefektó'^  
departam entowych. iżby się niezwłocznie sta 
wili do P a r y ż a ,  gdzie nowe urzędy piastow3 
maja. Folicya zajęła się teraz siedzeniem t*\ 
go ószukaństwa —  Autentyczne wiadomo**
ę K o r t y  ki donoszą, że Murat póymany 
stał. Miał go wydadź Jenerał O tta u i . u W
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rpgo się byt schron ił, i który pod nim w AV- 
Qp'rfu służy!. —■ Woyska austryackie w wielkim 
*a. ruchu; jednakże, nie biorą kierunku ku gra­
fity. W Lyonie zostanie na załodze do 3.000  
ludzi Austryaków- — Podług doniesień z  Di- 
żonu, w czasie wielkiey rewii w tamecznym o-  
bozie, dano tvlko 16,000  wystrzałów działo­
wych.-/. W N orm and y i  woyska pruskie w wiel- 
kiem są p o r u s z e n i u .  Załoga z Coe/i wychodzi 

IJtreux;  załoga z  Lis m ix  do K v r e u x ; a 
woyska stojące w Evreux  i okolicach tego mia- 
n* do Paryża. Anglicy mają zająć Norman- 
v̂«?. —// Xiązę biiich r  przenosi główną kwa­

drę do Ćtmrpugne. —  3ei korpus woyska pru­
t e g o  opuści Paryż  między i j t y m ,  a jy lym .  
Gderał Hrabia Gneisenau mianowany zost ł  
&l>beruatorem jeneralnym prowincyy pruskich 
113 lewym brzegu Renu. Rezydować będzie 
w Akwizgranie.  Jenerał Z utuen  dowodzie bę-  
dz,ie  p.,d nim 30.000 Prussaków , które we 

zostaną. W ta r y ż u  samym, na miey-  
,cu woyska pruskiego . ma stanąć angielskie.

Monai-ur, brat królewski, dowiedziawszy 
‘‘2 . ze Hrabia Vuu bhn-  , Minister spraw w e ­
wnętrznych . ma zwyczay przejezdzać się 
^‘nno co d z ień , posłał mu natychmiast ze 
‘tayni swojey konia w ierzchow ego , z nader 
^'kawyin listem , który tak kończy: ,. Kem, 
którego WP. posyłam, nosił mnie w dzień 
!*zybycia mojego do Paryża. Wybrałem go 
<11 a WP. w tern przekonaniu, iż wszystkich 
łych, których n o s i ,  do szczęścia doprowa­
dza. „

Zadziwia t o ,  i e  jeszcze dnia 7 t .-m . u- 
*<łowaii A u stryacy  zając 'lulon  przemocą —  
^Uaydujący się tu 3ci korpus woyska pruskie- 

. wkrótce ztad wyruszy. Woyska angiel­
skie lezą t i  jeszcze ciągle na dawniejszych  
,Vv<ńch kwaterach. Tymczasem mówią* iż 
ęzęsc ich wyydzie do H>rd< n u x , gdzie siędą 
113 okręty, dla płynienia do Am eryki \ Ludyy-
'v *ch>d>iih,'

Jenerał Dessoles wyjeżdża do dóbr swo-
Irh  Odadway /I P r  lin ( d c  Douai/ i d« T-hion-
î I? y  Gil tiier ( d e  S z in te s ) i Fouchk , c z te ­

r y  członkowie konwencyi narodowcy, znay- 
*Vą się Wszyscy razem w U> uxelh  ; (  n iektó­
r y  utrzymują, ze pod d o z o r e m ) . —  Zwią- 
*pk Szwaycarski oświadczył za niegodnych i-  
^'enia snu ay carskie go,  wszystkich, którzy d. 
4o marca t  r. pod Bannpnrt um  s łu ży li .-"" 
J ó z , f  B o n a p a r t e  miał siąsdź na okręt do Ame- 
Ytih ,  i rzeczywiście się tam dostać Małżon- 

jego 1 dzieci znaydnją się tu u małżonki Je-  
Królewicowskiey M ośc i,  Xi.iżęeia na- 

?*2pry tronu szwedzkiego, która, jak wiadomo, 
k»t siostra żony $óżc£a - »  W krótce przed od­
cieniem  Xiecia Talleyranda  z minutęryum , 
s p y ta ł  go K ról: .,  fa k  W P. solne d o  d r a b  ś, 

w  tylu odmianach rządu , z u w ,z r r  s ię  na 
^in itteryufn  u t r z y m a ł? , — Tak  , A.  i n n ie , 
(była jego od p o w ied ź) ,  żć za w r ze  rńetzczęe  
Poć „a  tych  sp ro w a d za łem  , k tó rzy  mię o d ­
m aw ia li .  ,,

Nie tylko z Muzeum, ale też  z ogrodu  
W anicznego, z gabinetu historyi naturalney, 
* konser watoryum sztuk i r ze m io s ł , w szyst­

ko to  w yw ożą , cokolwiek się dawniej przy­
właszczyło.

Dnia i ł  . Xiążę W ellington  b y ł  na obie-  
dzie u X:ęcia Bmcnera. «— Fouche nie poja­
dzie do Drezna na ministra —  W Paryżu  w y ­
szło pisemko, pod ty tu łem : Obóz p o d  Fer- 
tu s .  Autorem tego pisemka jest Pani Kriłde- 
ner, znajoma już z napisanego przez nią ro* 
mansu : Valerie. —  Teraźnieyszy mm ster p o ­
l ic j i  P. de Cozes , był uawniey sekretarzem  
L udw ika  Bonaparte9 o i jego matki, —  Fran- 
cuzcy woysko w i , oddaii*«i ze służby, mają 
między sobą umówione znaki p. znawaina się;  
tworzą oni z palców literę N. — D  6 1  m. 
liczono już w Muz tum  nie więrey nad 287  
obrazów; Z biblioteki królewskiey zabrano 
1,006 cudzych manuskryptów. —- Gazety na­
sze ostre czynią wyrzuty Panu Maltę - Brw. > 
za t o ,  ż" usiłuje dowiesdz w gazecie Qu<>ti~ 
d i tn n e , iż zabory z Muzeum  żadnem nie są 
nieszczęściem dla Francy i. .,

N 1 E M c v.

Podług gaz. beri , Król Saski rzeczyw i­
stego radcę taynego, dawnieysz»>go posła sw o­
jego przy dworze pruskim. Hrabiego von  
Schlttz  - G o rtz , miano wał pełnomocnym mini­
strem swoim przy seynńe niemieckim we Frank­

furcie.
Podług gazety wiedeń. O etter, Beoh,: 

W nocy z lo g o  na u t y  Xiążę Schw arrz,n-  
brrą  powracając od-woyska przez A u rzp u rg  
przejeżdżał. Podług po wieści goń ca , d. 7 pa­
ździernika Izby irancuzkie traktat pokoju p rzy ­
jęty. _  Przechód korpusu Hrabiego L m g t r o - 
na przez Norymbergę  trwa ciągle. Dalsza dro­
ga t e g o , 50.000 mającego , woyska , ob róco­
ną będzie przez Cztchy. Liczbę wszystkich  
woysk rossyyskich , które przez Frankfort 
przechodzić będą , kładą 70 000 Ostatnia ko­
lumna przybędzie tam na 25 października.—  
Cesarz Austryacki mianował, Barona Albini 
pełnomocnym ministrem swoim na sęym n ie­
miecki; Radcę nadwornego, H ndel. dyrektorem  
kaneellaryi; a Sekretarza nadwornago P. Schle- 
g e ł , na Sekretarza tego poselstwa z tytułem  
radcy poselstwa.

A  U S T R Y A
Podług doniesienia gazety wiedeńskiey, 

Oester. Beob. , Cesarz austryacki przez reskrypt 
własnoręczny d. 7 października , w obozie pod  
Diionem  wydany, oświadczył ukontentowanie 
swoje Xięciu b c h w a r t te n b e rg o w i , różnym Je­
nerałom. oficerom i całemu w ogólności w oy-  
sk u ; wielu mianował właścicielami półków; in ­
nych na wyższe wyniósł stopnie. 8ce.

Cesarzowa Jeymość Austryacka dnia ip  
paźdz, wyjedzie z Schónhrun, i uda się do  
lnnsbrucku., gdzie zjechawszy się z N. mał­
żonkiem sw oim , razem się do państw w ło ­
skich udadzą.

Gazeta berlińska pod 14 października z łF}e~ 
d n ia ,  w yraża: „ Cesarz małemu Napoleonowi 
dał osierociały regiment Hrabiego M eervrlda ,  
który, jak wiadomo, w Londynie na poselstwie  
życie zakończył. Mały xiążę pierwszy raz 
przeszłey niedzieli w mąjorskim mundurze te -



go p ó łk u , ukazał się Cesarzowey. Uważają, 
ze Cesarz w nominacyi i rozkazach, w tey  mie­
rze wydanych, młodego xięcia nazywa Fran­
ciszek. K aro l, opusczając imie Napoleon, k tó - 
rym  go lud zwyczaynie nazywa.

K b Ó L E S T W O  L o m b a H D Z K I E .

Gazeta Courier de Londres , zawiera z JPIs- 
necui,  pod 24 września: ., Odłożone zostały 
przygotowania na przyjęcie N. Cesarza Jrnci, 
Króla naszego. Nie wiemy z pewnością dnia 
jego przybycia: wielu rozum ie , iż ono przed  
15 listopada nie nastąpi. Wiele znakomitych 
osób do Medi/olanu i Toskanii napowrót wy­
jechało. —  Ciągle odbywają się siedzenia to ­
warzystw tajemnych ; woyskowi sc2ególniey 
są uważani za należących do nich; a p o ­
rozumienie to  opierają na tern, że oni nie 
chcą przyymować służby w półkach austryacko- 
włoskich , a naybardziey, że mocno się p rzy  
tern trzymają , żeby za granicami Wioch nie 
służyć — Handel zaczyna bydź nieco znaczniey- 
szym : niedawno wielka liczba okrętow weszła 
do naszego p o r tu .— Zapewniają, że Cesarz 
ma przedsięwzięcie wznowić projekta dawniey- 
szego rządu względem marynarki. Strzymano 
p rzedaż zapasu materyałow do budowy okrę­
tow , k tó ra  była zalecona, i miała bydź p rz e ­
znaczona na opłatę długów krajowych. Roz­
poczęto  zaniechane robo ty  około wielkiego 
śluzu w uysciu do zbro jow ni.— Zapewniają, 
iż stosownie do układu z Cesarzem Austryap- 
kim , przywróconych będzie Wiele zakonowr 
w mieście naszem. Klasztorś. Jerzeg o , w k tó ­
rym  się odprawiało ConilaDe elekcyi Piusa 
V ll  , do dawnego przeznaczenia ma bydź po- 
wrócony —1 Mówią o projekcie likwidacyi 
długów krajowych i ustanowieniu kassy um o­
rzenia . pod nazwiskiem kassy / .  M arka — 
Wspaniały kościoł jezu ick i, od niejakiego cza ­
su zamknięty, niedawno z wielką uroczystością 
o tw orzony  został. Mówią jednakże, iz C e ­
sarz oświadczył się przeciwko przyw róceniu  
tego Zgromadzenia.

Podług gaz wied Oestcr. Beob. C. K. j e ­
nerał m ajor, Hrabia Stahrefnherg, od woyska 
« Francyi do M edyolanu przybył. —■- W IFg- 
necyi ukończone już są przygotowania na p rzy­
jęcie N Gesarza Jrnci, k tó ry  w początkach 
następującego miesiąca tam ma przybydź. 

P a ń s t w o  K o ś ć i e I n e .

Gazeta lwowska zawiera . co następuje ;
„  Podług doniesień gazet francuzkich , p rze ­
trząsano w Bononii wszystkich xięgarzów 
i pryw atnych właścicieli bibliotek , a to  w ce­
lu wynalezienia xiazek , k tóre  w indexie pa­
pieskim w liczbie zakazanych są umiesczone. 
Wsczególnosci zabrano: wszelkie pisma o rewo- 
lucyi francuzkiey, n a jey  stronę i prZeciw niey 
wydanć ; wszystkie gazety z ostatnich la t zostu; 
pamiętniki Ins ty tu tu  ; kodexa i ich kommenta- 
r z e ; same nawet rep e rto ry a  p raw nicze ; a na- 
dew szystko, opisanie koronacyi Napoleona 
w Pari/żu.

Daley czytamy w gaz. wied. 0  ster Beob:
„  Na jeneralney kongregacyi swiętey rzym - 
sk/ey i powszechney Inkw izycyi, d. 24 s ier­
pnia, J . S. Papież i Kardynałowie Inkw izyto­

rowie uznali pismo jedno za zuchwałe, odscz
pieństwem i kacerstwem tchnące. Pismo to  v> 
dane było w roku 18*3. przez Kanonika SĄ 

Ja n a  d i C hia ta , Prolessora Prawa kanoniczni 
w PaUrmie.

Podług doniesień z R zy m u , pod 4- 4 
ździernika, znaydował się Oyciec ś. ciągle, w f 
żądanem zdrowiu , w Castel  GmdoLJo — K**' 
dynał Vice Sekre tarz , z rozkazu papiezkieg0' 
ogłosił temi czasy, że Posłowie różnych to°‘ 
carstw , znaydujący się w R zym ie , mają wd' 
ne używanie nadanych im dawniey od Papic' 
żow przywilejów i prerogatyw. Podług *t‘ 
goż ogłoszenia, prawa ś. Officium  przywrócO 
ne są do dawnieyszey mocy we w^zystki^ 
tem  , co się tycze d rukarn i,  których liczb3 
do 7 określoną zosta ła ; a wszystkie pism2' 
k tó reby  nie były podane do approbaty Ko»' 
gregacyi reformacyyney* jako zakazane uwJ' 
żane bydź mają. — Oyciec ś. , pisze gazet2' 
Dinrio Rom ano , w celu kanonizowania Prze' 
wielebnego Biskupa od ś  d g a ty  dr Goti . ^  

fo n sa  L ig u o r i ,  okazane przez niego dwa ctf' 
d a ,  za prawdziwe uznał.

PrzeZ rozkaz , w Bononii ogłoszony, v*V 
wóz ryżu do dalszych rozk&zow zabroni ^  
został. — Różne gazety donosiły o dyplomm3' 
tycznem  poselstwie byłego m inń tra  sekretarz3 
stanu królestwa włoskiego, Hrabiego Aid 
Hrabia ten  jechał tylko do Bononii, rodzinneg0 
swego miasta.

K r ó l e s t w o  S a r d t n s k i e .
Król Sardyński , wyrokiem swoim , z  dn1* 

14 sierpnia » ustanowił nowy o rd e r  woysko^y-
pod ty tu łem  : Ordmt rnititare d i Savajn , k t0' 
rego sam jes t  głową i W. /l/istrzem.  Króle­
stwo Jchmość Sardyńscy, d. 23 września, o t0' 
czysty wjazd do Turynu  odpraw ili , i udali slS 
naypierwiey do kościoła, gdzie s ięznaydo*3'  
li na śpiewanem Te Deum  — Z przyczyny p°‘ 
mnożenia się prowincyy nadmorskich, Król l1'  
stanowił ministeryum marynarki. — Podiug d0' 
niesień z S. R e m o , ciągle się jescze m nozt" '0 
wilków w okolicach tego miasta w lasach znay' 
duje. Niedawno w lesie pod S. Rontelo, dz>e'  , 
ci§ i 5oletnią kobietę , imieniem K n t a r z i 
Ł u p i,  pod Cer rana  zjadły. Wielkie z pośp>e' 
chem czynią się starania , ażeby kray od te / 
plagi uwolnić.

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S  r  c  y  i  i  i .
Dnia 26 września powrócił N. Pan z P° 

t ic i  do Neapolu, i prezydował tegoż dnia w Ra' 
dzie ministrów. Wieczorem zaszczycił, N Paf* 
bytnością swoją, w towarzystwie Xiążęcia Le0' 
p o ld a , ąeatr $■ Carlos. —■ Dnia 17 wrze' 
śnia spowiednik królewski Carcarrio poświf' 
eony ąostał na arcybiskupa Laiyssy.~-> Z P‘1' 
lerm y  o trzym ano naypożądańsze wiadom0' 
ści o Xięciu następcy t r o n u , jego małżonc® 
i familii. —  Przedłużony został zakaz wypro' 
wadzenia oliwy z kraju. — Wyrokiem król®' 
skim pod 15 września, w Portici datowany^1' 
kara smagania U p ręg ie rza , w takich tylkć 
przypadkach przeznaczoną bydź może, kiedyby 
za złodzieystwo lub fałszerstwo na wieczni 
lub zole tnie więzienie , alboliteż za fałszywe 
świadectwo na ro b o ty  w więzieniu , winowaj^

D O D A TEK



Ca był skazany. Niewiasty zgoła tey  karze 
*»ie podpadają. Przez inny, wczesnieyszy nieco 
Wyrok zniesioną została kara piętnowania.

L  U K K A.

Gazeta, Courier dc Loridret, donosi z Luk- 
ki pod 23 października: ,, Od czasu powrotu  de­
putowanych naszych , którzy jeździli do Bono- 
ńii , w celu złożenia hołdu N. Królu wey lle- 
t r u r y i , i po econego sobie poselstwa uskute ­
cznić nie mogli ,  po tworzy ły  się różne zgio-  
ttiadzenia , mające za cel , naradzanie się nad 
•posobami , odzyskania dawney formy naszego 
fządu. Rozpoczęto w tey mierze układy z d co.  
rem toskańskim i Arcy Xiężną M o r L u d w i ­
ku. Niektórzy ze znakomitszych mieszkańców 
Wyjechali do Weneci/i i B' itdriin • mając udać 
sie na kongres do Frankfurtu. •— Wiele znu-

f  , • i

simy w teraźnićyszem położeniu rzeczy, ale 
hę spodziewamy', że wkrótc e o losie naszym 
będzie postanowiono, a to  w sposob nieodzo-
'vny. __  Xiążę Micknl Cavaliero od kilku dni
tu się znayduje. Mówią,  iż on należy do o r ­
szaku N. Maryi Ludwiki, Królowey llet rury i. 

^lcewał on konferencye z przednieyszymi z o- 
bywatelstwa naszego. — Od ni jakiego czasu 

! reparują piękne mieszkanie w ieyslcie 1’ani Elizy  
B uciochi: przyozdabiają je wytwornie,  a na- 
'vet  ze zbytkiem : spodziewają się,  iż xiężna 
Przybędzie tam na mieszkanie. — Wiele pań 
toskańskich, które w ścisłey przyjaźni żyły 

<2 by łą tą xiężną , przybyły do wód w Fruret 
p i ,  ztad o 6 mil. Dwie panie francuzkie * 
które się mienią bydź z jey orszaku, odebra­
ły rozkaz wyjechać z naszego miasta : i wyje­
chały do ‘Ltr/ecyi.— -Od niejakiego czasu prze­
bywa tu Hrabia MaresCalchi Rozumieją, ża 
łn.j od Cesarza Austryackiego polecone są nie­
które interessa z rządem legacyy. — Przeje­
żdżało tędy wiele znakomitych osob, które  się 
2 R .ym  u do Neapolu udają — Lucyein Bon 1 
Porte przez kilka godzin był aresztowany w na- 
»zem mieście; czasu tego użył on na ogląda­
cie sławney galeryi Zarnpicri — Kardynał (jon- 
so.Lvi wkrótce tu jest  spodziewany -  Policya 
tuteyszą coraz czuynieysze mieć zaczyna oko 
ha cudzoziemców — Pracują nad projektem fi­
nansowym , podług którego legacya nasza za­
płaci Stolicy s. podwojone dawnieysze poda t ­
ki ,  indirectes, zwane.

W i e l k i e  X i ę - t w o  T o ^ k a n <K' e .

G a z e ta  f l o r e n c k a , z a w i e r a  w y p is y  z u -  
hzędowego r a p o r t u  p ó łk o w n ik a  C asanuova , 
Łow ó d zcy  n a  w y śp ię  E lb ie , p o d  28 w r z e ­
śnia : p od ług  tego  r a p o r t u ,  e s k a d r a  a lg ie r s k a , 
2 6 żaglow z ł o ż o n a , us i łow ała  w  Soo ludz i  
Wylądować p o d  M a r  d a n a  ; ale p rz e z  m ę ż n y

o d p ó r  l u d u  i  ż o ł n i e r z y  b a t a l i o n u  o c h o t n i k ó w  
o d p ę d z o n ą  z o s ta ła .  T e g o ż  d n i a ,  m a ł y  k a p e r  
tunetański, k t ó r y  z a  n a d t o  się  z b l i z y ł  p o d b a -  
t e r y e  Portolongone , z a b r a n y  z o s t a ł . —  H r a ­
b i a  Blacas , j a d ą c y  n a  p o s e l s t w o  do Neapolu, 
p r z y b y ł  d o  Florencji.

A.\ A  N G Ł I
G a z e t a , Courier de L o n d res , z a w i e r a  

z L ondynu  p o d  i 5 p a ź d z i e r n i k a : „  J e n e r a ł  
Harris w y j e c h a ł  d o  P aryża  z d e p e s z a m i  o d  
R z ą d u  d o  X i ą ź ę c i a  W ellingtona  w  o s t a t n i  
p o n i e d z i a ł e k :  ą  n a z a j u t r z  w y s ł a n o  g o ń c a  
k r ó l e w s k i e g o  z d e p e s z a m i  d o  L o r d a  Castle- 
reagh  d o  Paryża. —  O s t a t n i e g o  wrt o r k u  X i ę -  
ż n a  W ellington  j e z d z i ł a  d o  b  j ć  r  a  X  c i a  Yo r- 
ku. T e g o ż  d n i a  X i ą ź ę  F ork  d a w a ł  a u d y -  
e n c y ą  p u b l i c z u ą ,  p r z e d  k t ó r ą  p r a c o w  ał z X i ę -  
c i e m  R e j e n t e m  w  Carlton-H ouse. -— P .  E l-  
p h in sto n , z n a y d u j ą c y  s ię  t e r a z  ty  Kantonie 
w  s łu ż b ie  k o m p a n i i  w s c h o d n i o  -  i n d y y s k i e y  
i  Sir G. Stanton , k t ó r y  d a w n i e y  b y ł  w  Pe­
kinie  , to w  a r z y s z y ć  b ę d ą  L o r d o w i  Am bers t , 
n a  p o s e l s t w i e  d o  Chin. —  N a  r a d z i e  d y r e ­
k t o r ó w  k o m p a n i i  w s c h o d n i o  -  i n d y y s k i e y  d o -  
w ó d z c y  i w ł a ś c i c i e l e  o k r ę t ó w ,  Bengale i F)c- 
venshire, u z n a n i  z o s ta l i  z a  n i e w i n n y c h  av s t r a ­
c i e  p o m i e n i o n y c h  o k r ę t o w .  —  W  Gibraltarze 
i  i n n y c h  m i a s t a c h  m a j ą  b y d ź  z a ło ż o n e  s z k o ły  
w o y s k o w e ,  n a  svzó r  b ę d ą ce } ' w  M ad ras .—  G a ­
z e t y  irlandzkie  d o n o s z ą  , ż e  d u c h  n i e s p o k o y -  
n o ś c i  i  b u n t u  r o z s z e r z y ł  sic  ju ż  w  h r a b s t w a c h  
Lim erick  i  W estmeath. Ł o t r y ,  u z b r o j e n i  , 
p r z e m o c ą  w  n o c y  w d z i e r a j ą  s ię  d o  d o m o w ,  
w  k t ó r y c h  s p o d z ie w a j ą  s ię  b r o ń  z n a i e ś d ź , i  
z a b i e r a j ą ,  j e ż e l i  z n a y d ą .  H r a b i a  Roseberry, 
z g r o m a d z i ł  n i e d a w n o  d o  z a m k u  s w ć g o ,  D al- 
m ery  -  P ark  , w s z y s t k i c h  a r e n d o w n i k ó w  , n a  
je g o  m i e s z k a j ą c y c h  z i e m i , i , d o b r z e  u c z ę ­
s t o w a w s z y  , o ś w i a d c z y ł , i ż , d l a  n i z k i e y  t e ­
r a z  c e n y  z b o ż a  , o d s t ę p u j e  i m  20 o d  s t a  z e  
s w o je y  o d  n i c h  n a le ż n o ś c i .

S t a n y  A m e r y k a ń s k i e

G a z e ty  am erykańsk ie  (  pisze Oestcr. Beob )  
zn o w u  się użalają na o f ic e ró w  m a ry n a rk i  ang ie l-  
sk iey  , że o k r ę ty  am erykańskie  z a t r z y m u ją ,  i 
p rze z ie ra ją .  K u r y e r  londyński dodaje ; ,, R o ­
z u m ie ją /  A m ery k an ie  , że Anglia z rz e k ła  s ię  
sy s te m m a tu  p r z e z ie r a n ia ?  N i e ,  ona się t e g o  
wcale nie z rzeka ła .  ,, — W  Filadelfii n o w y  
o k r ę t  lin ijow y, 74  dz ia łow y , d. - 1  s ie rpn ia  
s  w a r s z ta tu  spuszczono .

Kurs Wileński na as sygna ły:  R ube l  s re b rn y ,  4  
r. k. 36; dukai, 12 r. 86 k . ; im perya ł ,  43 r. k. 40 ,

D ozw ala  się  drukować: Z .  F hem czew ski P. Członek, K. C. —  w D ru k a rn i  X X .  P iiarów.

O G Ł O S Z E N I A .  sk iey  w namowę.  Gdy n ieskończone  wvmia-
1. Roku tvsiąc ośmset pi ętnastego  miesiąca ry , niespełnione komportacye,  i niezałatwio-

8bra szesnastego dnia Sa.d T axatorsk i  E x d y -  nu, z Administracyi  Szackiey akta, niemniey nie-
'dzy i  Szackiey z skre ibw szy  skończen ie  dzie- przybyłość stron, lub plenipotentów z oddaniem

T a x y  i Exdywizy i  dobr Szacka przed dniem do namowy papierów , cofnęły zamiar us i łowań
1 8bra idącego roku,  w tym dniu ,  prze/.na- S ą d u ,  i day  pobudkę odwołania t ych że  Są­
czył termin wzięcia ca ł«y  sprawy Exdywizor* d o w  E x d y  wizorsk ich  do dnia 15 8bra, w t^ m
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prze c iągu  czasu z  in s tancy i  JW. Anfly  * Czap*
s k i c h  O s k i e r c z y n e y  P o d k o m o r z y n e y  C k e ł m i n *  
s k i e y  w S ąd z ie  GT. M i ń s k i m  D e p a r t a m e n t u  2 g o  
z a p a d ł  z K r e d y  t o r a m i  o n e y  n a  d u i u  i t  8 b r a  
i 8 i ó  ro,<u D e k r e t  r e m i s s y y n y ,  p r z e z  k t ó r y  n a ­
k a z a n o  S ą d o w i  E x d j w i z o r .  i n  f u n d o  S z a c k a  e 1 
x y s t u j ą c e m u  k o m p l e t  t e r a ź n i e y s z y  s k ł a d a j ą c e ­
m u  , j e d n o c z a s o w i e  z  t a x ą  J W .  P o d k o h i o r z e g O  
O s k i e r n i  , ż ą d a n i a  ż o n y  o h e g o  w y z  w \ r < i / . o m y  
r o z p o z n a ć .  S c h e d ę  d l a  n i e y  w y n i k ł ą  od osobnić*  
o r a z  na  t a x i e  w i e c z y s t e y  J e y  K r e d y t o r ó w  
l o k o w a ć ,  n i e m n i e y  t y c h ż e  K r e d y t c r o w  p i z e z  
g a z e t y  a w i z o w a ć ,  — S p e ł n i a j ą c  t o  p o l e c e n i e  
S ą d  E x d y w i z o r s k i , in  f u n d o  d o b r  S z a c k a  e- 
;xy s t u j ą c y  ;  in t r a c t u  o d b y w a ć  się t e r a z  j o w i a ­
n y c h  p r o d u k t ó w  i r e p l i k ,  w s z y s t k i c h  J W .  P o d -  
k o n  o r z y n e y  O s k i e r c z y n e y  K r e d y t o r o w  i P r e -  
t e n s o r ó w  w k r a j u  t u t e y s z y m  i z a  g r a n j c ą  z n a y -  
d u f ą c y c h  s i ę ,  a b y ,  d l a  u d o  w o d m e n i a  s w y c h  n a -  
l e ż n o ś c i o W  d o  p o m i e n  o n e g o  S ą d u  T a x a t o r .  
E x d y w i z o r .  a d  f u n d u m  d o b r  S z a t k a  W g u b e r -  
n u  M i n s k i e y  w P o w i e c i e  I h u i n e ń s k i m  p o ł o ż o ­
n y c h  , s a m i  p r z e z  się , lu > p r z e z  s w y c h  P l e ­
n i p o t e n t ó w  n a y d a l e y  d o  d n i a  i ó  t^bra r o k u  le -  
r a z n i e y s z e g o  j a w i l i  się u w i a d a m i a .  K a r o l  T o -  
w i a ń s k i  E x d y w i z o r .  P i o t r  Z a w a d z k i  E x d y wi- 
z o r .  W i n c e n t y  P a w ę c k i  E x d y w i z o r .  J ó z e f  
W i e r z b i c k i  b. P o d s ę d e k  W i l e y s k i ,  i E x d y w i -  
z y i  S z a t k i e y  R e g e n t ,

i .  W  s k u t e k  r e m i s s y  S ą d u  Gt.  L i t .  W i l e ń .  
2 g o  D e p a r .  na  p r o ź b g  w i e r z y c i e l i  m o i c h  w r o ­
ku  o m i m n n y m  * 8 * 4  9 b r a  i  2 df t ia  z a p a d ł b y ,  T a -  
x ę  i E x d y w i z y ą  f o l w a r k u  m o j e g o  T u b o r z a  
w P c i e  O s z m i a u .  p o ł o ż o n e g o  p r z e z n a c z a j ą c e v *  
p o  w y d a n y m  c z t e t o n i e d z i e L y r n  o b w i e s z c z e n i u  
k o m p l e t  z  t h z e c h  U r z ę d n i k ó w  t ą z  r e m  s s y ą  w y ­
z n a c z o n y c h  z ł o ż o n y ,  po o d b y c i u  s w e y  c z y n n o ­
ści  p i e r w s z e n i d  z j a z d o w i  w ł a s c i w e y *  w dn i t i  22 
a u g u s t a ,  z j a z d  p o w t ó r n y  d o  t e y ż e  m t n o ś c i  n a  
d z i e ń  4 8 b r a  r o k u  b i e g ą t e g ‘> p r z e z n a c z y ł ,  w k t ó ­
r y m  t o  t e r m i n i e ,  g d y  a a  d i e  p r z v b y c i e m  d w ó c h  
U r z ę d n i k ó w  , - z j a z d  p o w t ó r n y  n i e  z ł o z y ł  się • 
w y d a n e  z o s t a ł o  w d m u  20 p r e s e n t i s  o b w i e s z c z e ­
n i e  , d e t e r m i n u j ą !  o d z i e ń  16 i j b r a  n a  o s t a t e c z n e  
jUz  u k o ń c z e n i e  w y ż  P z e c z o h e y  E x d y  w i z y i ,  g d y ­
b y  w ię c  W i e r z y  m e l e  m o i  n i e  w i a d o m o ś c i ą  t a k o ­
w e g o  t e r m n n u  n ie  s k ł a d a l i  s i ę ,  t r z y k r o t n ą  a -  
w i z ą c i ą  w K u r y e r z e  L i t .  z a w i a d a m i a m .  — Rou 
k u  1 * 1 4  nica  8 b r a  23 d i  t a k o w ą  a w i z a c y ą  w ł a s n ą  
p o d p i s u j ę  r ę k ą .  W i n c e n t y  J a k u b o w s k i .

i  Nr .  2952 E x c e r p t  Oświadczenia ż P ro tó ku łu  p o ­
to c z n e g o  Sądu  g łównego  L i t e w s k o .  Wil.-ń kiego ago
D e p  nrtamentu w dacie nizey w y r a z o n t y  zapisanego
pod  pteożęc ią  t e g o ż  sądu , s t ron ie  jest  wydau dnia
25 oktobra  1^15

Roku t y s ią c  ośmset cz te rnas tego  NoWeiiibra dwó-
dż iestego ośinego dnia na sądzie g łównym L i l e w  ko 
Wileńsk im ago Depar te inentu  stawaiąc obecnie  Adw o­
ka t  t egoż  sądu Bogusław Białobłocki OświadCi tn io 
p"Uizey wyrażone  przez  ń iegoż  podpisane do wpisa­
nia w pro iókuł  podał  * jakowe tak si-ę wy raża Ośw ia d­
czenie  l inieniem W. Bogusława Bia łobłocki  go A d w o ­
kata S ą J u  g łó wne go Lit :  Wileńskiego czy 111 się z na- 
ł i ę p n e g o  p o w o d u ,  ze-zły  ś p .  Tadeusz  Erdmari S ę ­
dzia Ziemski  Starodubowski  , Tes tamentem Ostatniey 
woli  swojey p c d  dniem dziesiątym oktobra roku ty s i ąć  
ośiliset dz ies ią tego  sprawionym,  rozporządza iąc  sWóy 
niajątek żerne swojey  WJParn E r dm auow ey doży wo- 
c ie n» kamienicy w mieście W n n le  położor ley , oraż 
na w . z t l k i c h  summaćh swoich*  zapisał  a Wytykając  
tym Tes tamen tem b łędy  syna swojego Alexandra  JEr- 
dmana , oraz zap ó w ia d a ia c , że tenże  syn Alexander  
b y ł  p r z y c z  ną do uronien ia  k ilkadziesiąt  tys ięcy  ma­
ją tku  temuż synowi  wydzia ł  w majątku u c z y n i ł ,  dwóm

orkom j e g o ,  a Wnukom swojm pusagl powyznaczał*

oraż dalsze postanowienia  w  tymże  Testamencie  ż»s
mieśc iwsey * za O p ie k u n ó w  W* Wacława Klukowskie- 
go Sekreta rza  D epar tame ntu  2go czasowego i mo,e 
O ś w ia dt za ią ceg o  się* a za E x - k u t o r a  Testament  u W’ 
Michała Grabowskiego Adwokata  Subsel iow Wileńskich 
p r z e z n a c z y ł ,  w kładając na Opiekun ów obowiązek* 
aby pa pi e ry  do w y ś w i e c e n i a  samych tylko  summ jeiflU 
na l . ż n y c h  śc iąga iące  się ż reges trowal i  , p o t y m  Testa­
mencie zeszły Erdman kamienicę W JP .  Byczkowskie* 
mli S ta rośc ie  w y p r z e d a ł  i sam w roku ty s i ą c  osmse® 
dwónas ty in  żyć  p rzes ta ł  , po śmierci  ktorego  zapro­
szeni O p ie kuno w ie  przez sukcesorów p r z y b y w s z y  8<ł 
fu udu n kamienicy , w skut ek  powyższego  Testament® 
papiery w j ś w i e c a i ą c e  same nalezriośćie p ieniężne  z re- 
gest rowali  ( j akowy  reges tr  p rzez  O p ie kunów  podpi*8' 
ny do tą d  nayduje  się w ręku  W.  K uk ow sk ie go )  * 
te ż  papiery przy  W. Erd in anowey ,  zostawil i  , Sukce- 
sorowie E  dmana , dla nie dos ta tku opłacenia poszli® 
nie wprow-adzaiąc takowego Te s ta me ntu  do Ak-,  0 " 
świadcza iącemu się j jko Opiekuno wi  w lokacyą odda­
li , a Oświadcza jący  się na te nż e  Te s t am ent  w mi«" 
szkartiu W. E rd m ż u o w e y  pod  dniem dz ies iątym marc* 
roku tys iąc  ośmset  t r zy n a i t e g o  w y d a ł  rewer s  wię ei  
p ó ł t o r a  roku tekowy Tes tamen t  naydowe ł  się u U- 
świadcza iącey się a ko leyno  in t ryg a  jaa iś i podey-  
ście z rąk go w y t r ą c i ł y  a lbowiem w roku idący®* 
w po ło w ie  tego  miesiąca ńowembra  Oś wiadczający 
się mając zaadressowany pod- Imieniem W . Erdma- 
ńowey do siebie b i l e t ,  o wy da ni e  na ćzas krotki  t a ­
kowego Tes tame ntu  „ dla pokazania ónego jakby Bratu 
W. Er dm auo w ey  w ceiu dostania p i e n i ę d z y ,  z obo­
wiązkiem zwrócenia  i odesłania te go ż  Tes tamentu 
wraz  n a z a ju t r z ,  mając oraz p r z y  ty m że  bi lecie beż 
da ty  pi sanym oddany swoy re we rs  w p ó w y z s z e y  da- 
bie nadmieniony , nie wahał się p rzez  przys łaną  słu­
żąca ta k o w y  Tes tame nt  wydać  przez  kommunikai. y ą* 
k ie dy  zaś z w r o t u  onego nie docz eka w sz y  się , posł** 
do W.  Erdmauow ey  dopominając s;ę o z w r o t  Testa ­
mentu , z zadumieniem swoim z us t  jey odebra ł  w ia* 
domość . iz takowego Tes tamentu  od Oświad  ża lące­
go się niebrała , żadnego b let.u n ie p is aL  , rewersu  
Oświadcżaiąi  ego się nie zwracała.  Z-a okazaniem z»s 
ohego bi le tu  1 p r z y  nim zwróconego  r e w e r  u skori- 
kludowała iż t o  jes t  dzieło syna jey Alexandra  ° a 
je y  ostatnią  zgubę  wymierzone  , aby  p rz e to  takowa 
Okoliczność nłe ściągała w czas nas tępny  na Ż a ł u j ą ­
cego się jakiey k łó tn i  o Te s ta m en t  n in ieysze  Oświad­
czenie  p rz y  r e p r e z en ta c y i  bi letu do siebie p i sanego 
i zw ró cona go  rewersu  , zapisuiąc , a Op iek i  tymże 
Tes tamentem na mnie włożoney nauroczyś  iey z rze­
kam się — U tego  Oświadczenia  podpis  nas tępny  B o ­
gusław Białobłocki G ł ł '  L i t :  Sądu  Adwokat .  Sekre- 
j a rż  Dobrzański  Kazimierz Miaskowski Kollezki  Se­
kretarz.

i .  W  Roku terażn.  1 grg ze d.  na dz ień  29 
msca ybra z łodz ie je  w  samym śnie s p ic h le rz  w  mają­
tku  Badianach W.  Józefa S z y s z ł y  W o y s k 1 e ; o  P t u  U p i t .  
w tyihżesz Pc ie  Upi t skim s y tu ow anym  wyłamawszy,  
wiele sz kód ;  w g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h ,  we  s rybrze* 
fantach i biel iznie , oraz dalszych rzeczach  p o c z y n i ­
l i ,  do talarów b i t y c h  i ,000 aiboli też i w ię cey .  Kto -  
by  t a k o w y c h  z łodz ie jów z kim przez  poznane  r z e ­
c zy  do pol icyi  osadził  i aktorom po noszącym  szkodę 
wiadomość  o tym dał,  iż nadgrodę  p r z y z w o i t ą  o d b i e ­
rze  , i expensa Wszelkie ponasz«ne zwrócone  zosta­
ną  , aktorowie szkody n iżey  podpisani  zaręcza jąc i 
r eges t r  p r zy łą c z a j ą  następny.

W jednym worku  było Tal b i t y c h  holen. obrączko­
w y c h  sz tuk  300; w 2gim w orku  b \ ł o  berlinkami p a ­
zerni, w o r ta c h  s ta ry ch  , pół  talarkach holender,  tala­
rach  polskich za Króla ś. p Stanisława Aug us ta  
tiW raeniCy b i t y c h  ; i w dalszey monecie srebrney dru-  
bney talarów b i t y c h  26; cż 3 d m  worku  miedzi  w f»«%*- 
takach i trojakach b y ło  Tal. b i tych  ó.

W e  s r  y  b r  z  e-

Ł y ż e k  s t o ł o w y c h  c zys te go  grybra próby  i j t e y ,
pod  l i terami wybi janemi J. S.  s z t u k  • 6

Ł y ż e c z e k  rhale-ńkich tak ie goż  s rybra  i pod t e m i i  
l i t erami  s z t u k  . • • 3

Ł yżka  do podawania  wielka takiegoż  ga tunku i 
pod temiż  li terami 

S z tu k i  ś rybrne  wielkie do  pasa próby  i3Stey p o d  
l i t erami  małemi J. S, na j e d n e y  s t ron ie ,  a na 
drug iey  s tu ce  takoż małemi l i terami P.  G. 
wsuwanyc h  jedna do drugiey  sz tu k i  * 9

S z tu c z c o w  s r e b r n y c h  podleyszdgoi s rebra próby



lee
p,  lub i o t e y  z k l in ta im s te roświeckiey  roboty
p «  • • 1 . * . 1 •

Sr y b ra  msssywego pr z e d n ie g o  i r o ż n y c h  u ło m ­
ków ary b rn y ch  czys t ego  s rybra było ło tow • 36

Z e g a r e k  s rybrny  we 2ch k o p e r ta ch  s taroświecki  
z napisem L o n d y n  pod i ndexem  > czyl i  par is  
sz tuka . i ł i i 1 »

JV f a n t a c h .

Kita yki  z ielouey w  zch  szmatach łokci  i 
Pas l i ty  mund oroW y w paseczki  pop rz e c z n e  g r a ­

natowe i kaririazyoowe ze ż łotemi  mieszane
sz tuka  i. 4 ■ • '

Pas l i ty  perski  popie la ty  kwiateczkach  ponso-  
w y e h  z n ieb ieskim mieszanym i z ło ty ch  sz tu ­
ka . . • - ‘ ' 1 ł *

Kapota  bai angielskiey w kolorze p iusowym,  w a­
t ą  i ast rachanigm c iękim z ie lonym podszy ta  ; 
t as iemką jedwabną lemowana , z guziczkami  
jedwabnemi  nie używana  sz tuka  . _ 4

L i s y  zawoyki z pod  b e n y ,  z rękawaihi  kuczbajo-  
wemi , mało co używane  sztuka  

Cz a p k a  zimowa wydrzana  jełmo wa wysoka ,wie rzch  
sukna ssjetowegó c iemno z ielnny,  z kutasem 
w h l k i m  na wierzchu  w kratki  w y szy w an y m  
będącym w a tą  w y ś c ie ła n a ,  multanem pod 
szyta sz tuka  .

Konfedera tka  polska d a w ń i e y s z e y  mody okrągła,  
z wierzchem a t ła sowym  ciel istym  ̂z karagan- 

sl-.im czarnym szerokim barankiem k itayką  kar- 
n a z y n o w ą  podszyte  nowa sztuka , .

Sukna grana towego c ięk iego  domowego w sz tu ce  
łokci 4 • . • • ‘

Kamizelka zielona g r e d y t u r o w a  mieniąca się astra- 
chaniem ciękim zielonym p o d s z y ł a ,  z p rzodu  
na guziczkach  i pę te lkach  jed wab nych  zap i­
nająca się sz tuka  . . 4 • 4

Kieska Staroświecka materyalna w kwadra t  s z y t a , 
różnemi kamieniami aspisowemi i krwawnikami,  
z obrączka  szczer-złotn.-i  s. Ju s ty na ,  z koł ­
kiem s ryb rn ym  dużym od  zarękawka . ,

Kamień,  c iemno - zielony do s y k w e t u  z w yrz ni ę  
ciem herbu  dzysz łowsktego na jedney  połowie j  
oręż c y f r ą  wie lką  J. S. na drugiey  połowie  
sztuka . 4 . 4  . 4 4 4

Pieczęć  wielka mosiężna z w y rż n ię c ie m  osoby,  
i napisem na nim 4 . . 4 . 4

P u z y a  d łu ga  angielska w orzech  oprawna ,  z rzemie­
niem do noszenia p rzyp rawion ym  sztuka  4 t  

P łas cz  n o w y  sukna franci izkiego,  koloru c iemno
popie la tego  , dymką cza rną  podszyty  sztuka  . I  

Kuba macieżna suknem c iemnym powleczona  sztu*
ka . . . - 4. i

£  niedźwiadków cza rnych  pr zez  złodziejów zdar­
te  sukno ksżimierk.) nakrapiaua żó ł t o  z wisznio-  

^ y m  ko lo re m ,  czyli  t a b aczk o w y m  sztuka . i
Salop fu t r zany  g r e d y tu r o w y  koloru wiszn iowe-  

go lisami szlaznami p o d s z y t y  sz tuka  4 . 1
Suknią damska lawantyuowa koloru czarnego  sz tu -

ka . . . 4  . 4 - •  i
Perkalu na białym dnie n ie szy tego  , w kw ia te -

czkach d r o b n y c h  ró żo wyc h łokci 4 4 3
Pfutna  tkackiego syr ow ego  niebielonego łokci  . 50

I wiele innych  różnego rodzaju r z e c z y  osobl iwie 
w s t o ło w e y ,  i inne y  Bieliznie , k tóre  jeszcze ha 
t y m  reges t rze  dla wie lk iey  l i c zby  i mniey zna­
komitego  lica , nie wymienia ją  się. Ignacy  Szy-  
szło R egen t  Smoleński .  W i n c e n t y  S zysz łó  Star.  
Waw rzyni ec  Marc inowski ;

1. N a  u l i c y  z a m k o w e y  w d o m i e  J P a r i a  F e l -  
Ceb r a  p o d  N u m e r e m  106,  o d  i g o  N o W e m b r a ;  
^ ° d  t y t u ł  e m  H o t e ]  d e  F i l a d e l p l i i e  b ę d ą  Sig l i- 
J"* ymy wać  ha k o l a c y ą  c o d z i e n n i e  P ą c z k i  ,  W a -  

L ^ e * J a b ł k a  s m a ż o n e ,  P i e c z y  s t e  [ r ó ż n e  > H e r *  
i g r a  w s z a c h y .

K Na z a u ł k u  B e r n a r d y ń s k i m  w d o m i e  W .  
. ° Ssa k o w s k i e g o  P o d c z a s z e g o  p o d  N .  1 3 9  n a y -  

się o d  u l i t y  p o k o j e  g ó r n e  z a  p o m i e r n ą  
^  n § ;  t a m ż e  p r z e d a j e  sig M u s z t a r d a  , K a r y t a ,  

° c i  i B r y k a  k r y t a ,  o r a z  n a c z y n i e  k u c h e n n e  i 
^ r z ? t y  s t a j e n n e .  P y t a ć  sig u P a n a  B e r g a  w t y m *  

d e m i e .

i d f

3. N . 7S<S- Imieniem opieki nieletniey X c i k i  Ste­
f a n i i  D o m i n i k a  c ó r k i  R a d z i w i ł ł ó w n y ,  p r z e z  n i ż e y  
p o d p i s a n e g o  p e ł n o m o c n i k a  t e y ż e  o p i e k i  n a s t ę p n e  c z y *  
h i  s i ę  o ś w i a d c z e n i e :  N i e  m o g ą  n i k o m u  z  p o w s z e c h ­
n o ś c i  n i e  b y ć  w i a d o m e m i  N a y w y ż s z e  I m i e n n e  U k a z y  
l u t e g o  2 4  d n i a  t g i ą  i  k w i e t n i a  5  b i e g ą c e g o  l a t  u h -  
s t a ł e  i  o p u b l i k o w a n e .  U s t a n o w i o n e y  p r z e z  t e ż  I m i e n 1 
h e  U k a z y  n a  r o z b i o r  i n r e r e s s o w  d o m u  J O O .  X i ą ż ą f c  
R a d z i w i ł ł ó w  K o m m i s s y i  p o r u e ż o n a  w ł a d z a  o t w a r c i a  
i u r z ą d z e n i a  a r c h i v u m  R a d z i w i ł ł o w s k i e g o  p o  z d a r z o ­
n y c h  w  k r a i u  w o j e n n y c h  w y p a d k a c h  , p r z e z  w ł a d z e  
R z ą d z o w e  o p i e c z ę t o w a n e g o  , l a k  o t e m  n i ż e y  p o d p i ­
s a n y  m i a ł  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  p o w s z e c h n o ś ć  p r z e z  
p o d o b n e ż  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t t .  p o d  d a t ą  3 0  d n i a  
m a j a  t e r a ‘ż n i e y s z e g o  t o k u  z a p i s a n e  o ś w i a d c z e n i e .  P r z y ­
c z y n y  t e  z d o l n e  b y ć  s i ę  z d s w a ł y  d o  p r z e k o n a n i a  k a ­
ż d e g o  , ż e  ż a d n e  j c t e r e s s a  p r a w n e  , w y m a g s j ą c e  k o ­
n i e c z n e g o  p r z e z  d o k u m e n t a  w y j a ś n i e n i a  n i e  m o g ą  m i e ć  
c i e k u  >4— M i m o  to  j e d n a k  k i e d y  o p i e k a  w i d z i  s i ę  p o ­
c i ą g n i ę t a  d o  a a s y  s t o  w a n i a  p r o c e d e r o m  g r a n i c z n y m  

I  w p r o w a d z o n y m  p r z e z  w i e i u  O b y w a t e l i  p r z y g r a n i c z a -  
j ą c y b h  z  d o b r a m i  R a d z i w i ł ł o W s k i e m i  ;  k i e d y  s t a n n o ś ć  

* j e y  b e z  p a p i e r ó w  Z d o l n y c h  i e d y t i i e  o d k r y ć  i  W y j a ś n i ć
p r a w d z i w e  g r a n i c e  m e g l a b y  r t i e o e h y b n y  p r z y n i e ś ć  
u s z c z e r b e k  t n a s s i e  d ó b r  d o  s t r z e ż e n i a  ć a ł u ś o i  p o r t S -  
c z o o y c h  - 4 -  K i e d y  n i e p o d o b i e ń s t w o  w y d o b y c i a  d o k u ­
m e n t ó w  g r a n i c z n y c h  i a k  s i ę  r z e k ł o  z a m k n i ę t y c h  

t  w  a r c h f v u m  ó p i e c z ę t o w a n e m  ;  p r z e z  n i k o g o  o p r ó c z
K o m m i s s y i  o t w o r z y ć  s i ę  n i e m o g ą c ó m  w i d o c z n ą  u k a -  
z u i e  n i e m o ż n o ś ć  d o  p e ł n i e n i a  k o m p o r t a c y i ,  b e z  p o ­
p r z e d z e n i a  i a k o w e y ,  w y r o k i  S ą d ó w  g r a n i c z n y c h  n i e  

I  u i o g t f .  b y d ź  d o s t a t e c z n i e  u f o r m o w a n e m i  —  1 n a o s t a -
t e k  J f i e d y  W s p o m n i o n a  K o t i y m i s s y a  u f u n d o w a w s z y  i u i  

2 0  s w ą  j u r y z d y k c y ą  n a  d n i i i  1 5  u b i e g ł e g o  w r z e ś n i a
W  N i e ś w i e ż u ,  i  o r g a n i z a c y ą  d a l s z y c h  s w y c h  c ż y n -  
n o ś c i  p r z e d s t a w i w s z y  n a  p o t w i e r d z e n i e  N a y j a s u i e y -  
s z e i j o  I m p e r a t o r a ,  p o w t ó r n y  z j a z d  s w ó y  i  c Z y n n e  d z i a -  

t  ł a n i e  o d ł o ż y ł a  d o  u t w i e r d z e n i a  t e y ż e  o r g s n i z a c y i ,  d o
i a k o w e g o  c z a s u  i  a r c h i v u m  R a d z i w i ł ł o w s k i e  n i e t k r i i ę -  
t e r r i  p o z o s t a ł o —  N i ż e y  p o d p i s a n y  m a  h o n o r  u w i a -  
d o i n i ć  p o w s z e c h n o ś ć ,  i i  z  p o b u d e k  w y j a ś n i o n y c h  n i h -  

I  m o g ą c  d o  p e ł n i ć  k o m p o r t a c y i  d o k u m e n t ó w  ż a d n y m
s p T a w o i r  g r a n i c z n y m  z  d o b r a m i  R a d z i W i ł ł o w s k i e m i  n a ­
p o c z ę t y m ,  l u b  w p r o w a d z i ć  s i ę  m o g ą c y m  a s s y s t o W a ć  
n i c  b ę d z i e  ,  •  n a s t ę p n i e  ,  ż e  D e k r e t ó w  w  t y c h ż e  s p r a -  
W a c h  f e r o w a n y c h  Za  o b O w i ą z u . i ą c ó  u w a ż a ć  n i e  m o ż e ,  
i  W s z e l k i e y  z a  o n e m i  e x e k u o y i  n i e d o p u ś c i  ,  g d y ż  
s t r a t a  w  d o b r a c h  a d m i n i s t r a c y i  j ^ g o  p o r u e ż o n y c h  ś c ą -  
g n ę ł a b y  n a ń  o d p o w i e d z i a ł o ,  s ć  ,  K t ó r e y  i n a c z e y  z s p o *  
b i e ż a ć  n i e  w i d z i  ś r o d k a  i a k  p r o s z ą c  w s z y s t k i e  c g ó l -  
h i e  s ą d y  g r a n i c z n e  , i  g t a n i ć z ą c y c h  z  d o b r a m i  z e s z ł e ­
g o  X c i a  D o m i n i k a  R a d z i w i ł ł a  O r d y n a t a  O ł y c k i t r g o  i 
Ń i e ś w i z k i e g o  O b y w a t e l i ,  a ż e b y  w s z e l k i e  w  t y m  r o ­
d z a j u  s p r a w y  d o  o t w a r c i a  a r c h i v u m  R a d z i w i ł ł o w s k i t i -  
g o ,  i  u r z ę d o w e g o  o  t e y  ć z y t t n o ś ę i  p r z e z  K o r t i m i a s y ą  
o g ł o s z e n i a  , w  c i e k u  s W y m  w s t r z y m a n e  b y ł y —  P a ­
ź d z i e r n i k a  9  d n i a  t R i ó  r o k u .

Jan Chodźko  P.  S.  G.  G.  M.

ź  Nr.  1 3 2 4  E x c e r p t  Oświadc zenia  z  Protoki i -  
łu  p o t o c z n e g o  G r o d z k i e g o  Wileń:  w d a c i e
n i ż e y  w y t a ż a ią c e y  się z a p i s a n e g o  i te g o ż  tzasU  
p o d  p ie c z ę c i ą  U r zęd o w ą  t e g o ż  sąd u jest  Wydań.

Roku ty s ią c  ośm set  p ię tn as te go  ok to b ra  
d z i e w i ą t e g o  dnia.  O ś w i a d c z e n i e  W: Kazidi ie-  
EŹa Strawińsk ieg o Sgdz: Granicz: P t t u  T r o c k i e ­
g o  , Czyni się z  n as te m p n ego  powodu o to  Star: 
H e r c y k  ‘JszeroWicz Jserson O byw ; miasta W ilna  
z a w in iw s z y  Oświadczającemu sig wigeey sześciu  
t y s i ę c y  rubli  srebrnych  począ ł  własnością  swoją  
ewikCyi u le g łą  frymareżyć  , by powinriejr satys-  
fakcy i  nie d o p e łn i ć  , Kamienicę  w mieście  W i l ­
nie  ria ul icy  żrhudzk>ey pod  N rm  t r z e ć h s e t n y m  
t r z y d z i e s t y m  pierwszyni  , n ie gdyś  d o  d z i e d z i ­
c twa  W W. Strawińskich n a le ż ą c ą  sobie  w y p r z e ­
daną  , a za  na leżność  Oświadczającemu  się pod  
e w i k c y ą  przez  sa m e g o ż  Obżał:  Jsersóna o d d a ­
ną bez  uspokojenia  pOmtenioney n a le żn ośc i  nie  
w o l n i e  wybył Star: M e nd e ló w i  I c k o w i c z ó w i
M u c k ie w ic z o w i  Obyw: W i l e ń .  gdy  wspomniona  
Kamienićai p rz e d  czifsem z u p e ł n e g o  uspokojenia  
należności  O św iadcza iącego  sig S trawińskiego  , 
jako e w i k c y i  uległa  ża d n e m i  innemi długami o-
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barczoną b y d i  n ie  m o ż e  ; a eatym S t raw ińsk i  
zapobiegaia-c,  iżby ż a d n e  fry mark i ua k rzyw dę  
j ego nie były u d z i a ł a n e , wcześnie o powyższey  
d l a  siebie należności  z a p o w ia d a  i r a z e m  zawia ­
da m ia  , że dopóki  Jszeroz icz  Jserson długu Zał :  
n i e  uspokoi  i n a to  p rzvznaney  kwie tacyi  nie 
uzyszce ,  w żadnym względzie nie  r a z  r z e c z o n e y  
Kżm ien icy  jako p ie rwszey  ewikcyi u leg łey  , ani 
sam ani p r ze dw cz e sny  one y  nabywca  S ta roz i  
M e n d e l  Jckowicz  M uck iew icz  Obyw: Wileń:  
p o d  ż a d n y m  .p r e t e x t e m  nikomu zawodz ić  i 
w ewikcyą  c z y  to  wrzeczach p ryw a tnych ,  czy  
t e ż  skarbowych o podrady  , lub t e ż  jakikolwiek 
sposób oddawać  nie mają  prawa i n>e są mocni , 
■w c z e m  n in ie ysz e  Ow ia dczen ie  w Aktach pu­
b l i c z n y c h  zapisuje się. U tego  Oświadczen ia  pod ­
pis w P ro toku le  tak i .  T a k o w e  Oświadczen ie  ja .  
ko  P l e n i p o t e n t  podpisuię  R e g e n t  Stanisław 
B i l i  ński.  Z  god n o  z P r o to k u łe m  świadczę M i ­
c h a ł  J aczyn icz  Grod/ .:  Wiień:  R g e n t  Guoetn .  
Sekre ta rz .

2. Szlachecka opieka p r z y  ? ą d z i e  spraw c y ­
wilnych  Bia łostock iego i Sokolskiego , Powia­
tów “ex y s tu i ą ca  w ro/ .biorze massy Michała  i 
K o n s t a n c y i ,  z do m u  Bran to w Z danow iczów  
b e z po tom n ie  zesz łych  z górą 15 .000  polskich,  
z ł o t y c h  wynoszą '  ey ,  z powodu ty lko Sukcesso-  
rów jedyn ie  ś. p* Michała  po J óz e f i e  Z d a n o w i ­
c z a ,  dwóch braci A n ton iego  i Ignacego i je-  
d n e y  S ios try  Heleny  w tey  opiece jawienia się- 
zaś  z S u k c e s o r ó w  s. p. Konstancyi  z Brantow 
Z d a n o w i c z o w e y ,  do tąd  nikogo niezg łoszenia  się 
i n iemienia  ż a d n e y  pewności gdz ieby  się znay-  
dować  mogli .  U de c ydow a ła  p rze z  K ra jow e  1 
za g ra n ic z n e  g a z e t y  p o t r z y k r o tn i e  Sukcessorów 
M icha ła  i kons tancyi  z Brantów Zdanowiczów’ 
be z po tom n ie  w O b w o d z ie  B ia ło s to ck im  w Su­
praślu zeszłych,  p o w o ł a ć ,  z tern zapewnieniem, 
iż Sukcessorowie do  t ey  op iek i  z dok ładnemi  d o ­
wodam i  osob ście lub p rzez  um oco w a n y ch  praw­
nie , p r ze d  dn iem  a 4 j un i i  1816 roku zg łaszają ­
cy s ię ,  schedy  dla s iebie  w p ro p o rc y ą  zgłosić 
się n a i ą c y c h  Sukcessorów, b ę d ą  mieli w y d z ie lo ­
n a  i w y d a n e .  —  Z a ś  po z a m i e r z o n y m  t e r m i ­
nie  zjawić się m ogący  Sukcessorowie ś. p. Z d a ­
nowiczów, nie już  w Dworzańskiey op iece ,  lecz 
u w s p ó ł -Sukcesso rów sched swych będą  mogli  
dop o m in a ć  się. —n S ek re ta rz  K ardyna ł .

2. 1815 8bra 21 dnia, w domu JW. Sulistrow- 
Slcżego Konsylarza S t . nu i Kaw , między godzi  
n ą  u s t a  a iwszą z p o łudn ia  s k ra d z i o n ą  zos ta ła  
kassetka m ęz ka  machoniowa , fab ryk i  p raw dz i -  
w e y  p a r y z k i e y , b ro n d z e m  ż ó ł t y m  s adzona  , 
w fu te ra le  sk u rz a n y m ,  na wierzchu k to rego  plama 
c z a r n a  okrąg łą  znaydu je  się , zamek przy t e y  
kasetce  na dwa slosaki z a chodz ą c y ,  w samem s e r ­
c u  zepsu ty ,  we s rzedz in ie  oney  para b rzy tew  pa- 
ryzk ic h  z końcami  okrąg łemi  w kość s łoniową 
o p raw n y c h  , o raz  dalsze wszelkie in s t ru m e n ta  
f  jakich ty lko  tak  do  ochgdós tw a  zębów,  jako-  
t e ż  i do odbyc ia  n a y p o rz ą d n ie y s z e y  t o a l e t y

po t rz e pow a ć  m ożna  )  w s łon iow ey  o p r a w ie ,  
z  gatunków naylepszych  znaydu ją  się , zaś pod  
f lakonikami i ka łam arzem  są pota jemniczk i  , 
w k tó rych  by ły :  p iec z ą tka  na topasie  w z ł o t o  
op raw na  z t r z e m a  r zn ięc iam i  wiedeńskiemi ,  na 
j e d n e m  w f igurze ow a lney  l i t era  H. na d rug im  
h e rb y  dwa : na t rzec im  dwa gołąbki ulotern o d  
s iebie  ściskające w ę z e ł ,  w koło których napis,
, ,  plus loins plus s e r r e e , ,  , os ta tn ie  l i t ery  ee nieco 
w y s z c z e p i o n e , t u d z i e ż  min ia tu rka  pod  szkłem 
do pierścionka,  Stanis ława Augusta  Króla  pol­
skiego , pier śc ionek  z ł a m a n y  z ło ty  ze rż* §- 
c iem he rbu  na krwawniku ,  i z t y łu  z z ie loney  a- 
malij cyfra JZ .  kamień czerwony szl ifowany nie- 
o p ra w n y  bez rznięcia ,  n i em niey  t eż  wiele in ­
nyc h  sztuczek  z ło t y c h  staroświeckich z amałią, 
co wszystko  je ś l iby  się komu z da rzy ło  widzieć 
lub mieć , t edy  się up rasza  n a y p ok rn ie y ,  iżby  
raczył  donieść do u rządza jącego  domem J W .  Su- 
l i s t rowsk iego  Konsy la rza  S tanu  , na t roc k iey  
ul icy s y tu o w a n e m ,  zaco w nadgrodę  od właścicie­
la ma z a ręczone  rub .  assygn. 50. D a t  ut  su­
pra  w Wilnie.  Z a n i e w s k i .

3 Podaje się do wiadomośc i  publ icznoy ,  ż« 
z majętności  Horbace  w.icz, w guberni i  Mińskiey 
Powiecie  Bobruysk im  p o ł o ż o n e y  , dóbr  W. 
D e p u t t a t a  Dworz:  J. H r y n i e w i c z a  , od dwóch 
miesięcy  zbiegł ze  ' dw oru  ch łop iec  lat  14 Karp 
Hoponow , podda ny  wspomnionegci  O b y w a t e l a ,  
z ros tu  m a ł e g o , b l o n d y n ,  oka bł ęk i tnego ,  włos 
S t rz yż ony  ciemno  świat ły ,  nosa os trego  , biały 
i  śp i e w a k , ( b ę d ą c y  w l iczbie  p iewczych  
d w o r o w y c h )  jakoby  t akow ego  uwiózł  pewny 
J egom ość  z sobą ; a p r z e t o  o w z r ó t  onego u- 
prasza  się , lub o d e s ła n i e ,  czyli t e ż  p rze z  R z ą '  
dow ą  zwierzchność i p o l i c y ą :  k to b y  takow ego
d o s t a w i ł ,  p rócz  w dz ię cz nośc i ,  n a dg rodę  komu 
p r z y z w o i t o  będzie  p rzy ią ł  200 rtib. ass. od wy- 
żey wspomnionego O byw ata le  s łowem honortf 
za pew n ia  się. P l e n ip o te n t  Ziel iński .

3 N i ż e y  podpisany  , r e s t au ra to r  Hote lu  p 
t y tu ł e m  l ’E u rope ,  w domie  JmćP.  G r u n e r t a  na 
u l i i y  w  elkiey  pod  O s t r ą  B r a m ą  w W i l n i e ,  
mam  h o n o r  awizow ać ,  iż na żądan ie  wielu 
gości  , k tó rzy  ranie swoią b y tnośc ią  ł askawie  
zaszczycała  , o d t ą d  wcześn ie  wszystkie p o t r a ­
wy z ceną  poszczególną  aw izowane  będą  na 
T a be l l i ,  k tó ry c h  wybór  od gustu szanownych  
gości  zależeć b ę d z i e ,  ośmielam się p r z y  tym 
zapewnić , iż nie u s ta nn ie  wszeikiey mojey u- 
śiiności dok ładam  , a ż e b y m  d o g o d z i ł  gu>towt 
szanownych gości , cena  potraw będzie  umiarko­
wana  i wszelka n a l e ż y t a  posługa , a także i 
cena t runków znazduiących  się w t y m  Hotelu 
na  o sobney  T a b e l l i  będz ie  wyrażona.  Jeśliby 
kto  ży c zy ł  mieć s toł  miesięcznie lub kwartału-  
wie ze s tancyami do mieszkania  na mieyscu lub
i bez  t ego,  ale do  i nnego mieszkania  za poprze ­
dz o n ą  o ce^nę umowną podeym uię  się,  jak naV' 
akura tn iey  i na y d o g o d n ie y  i w takim sposobi* 
usługiwać. h r e t i e n .

D O D A T E K  D R U G I



d o d a t e k  D R U G I D O Nru 8 <5

O B J A W I E N I E .  v

0 ,1  T Itewsko W ile ń sk ie j  S k arb ow ej fcb y  w  skutek przedpisania M inisterstwa  
Finansów w  dniu 5 .  julii roku idącego pod N. ega n asta lego , oddawać się ma,ą 
z u u b lic/ney  lic y ta c ji w dniach 9go, .5go  i i 7go decem bra m .esiąca roku tera- 
I ń e y s z c ‘o , w  tu te js z e j  S k arb ow ej Izbie odbywać się m ającej w  sześcioletnią  
aredowna tc n u te , od dnia dwónastago apryla następującego 1 8 1 6  roku, p iędzie- 
siąt pięć 'skarbowych majątków w G uberni! W ile ń sk ie j  sytuow anych, podług 
Wiadomości tu  przyłączoney, a m ianow icie :

a r i - c ? D.  chn )  roozny  po lustra 1 
vi  r ' t u  o j i r o f z

k irbjct y c h  po d at kó w .

N. W  P O W I A T A C H

>2,

1 O
XX 

X 2

W  i l e ń  s k  i m.

Klucz  Szpszole z d w o r n y m  za budow a n ie m  z g r u n t e m  o r ­
anym  i s ianożęciami  • • • •

Koł< b o r y s z k i  dz ie rżaw a  b e z  d w o r n e g o  zabudowania  i
g r u n t u  . • • •

Gudełki  d z i e r ż a w a  b e z  d w o r n e g o  z budowania  i g r u n t u ,  
w k t ó r e y  znayduje  się j edna  t y lk o  k a rczm a  z  ziemią. 

R o tu n c e  d z i e r ż a w a  b* z  d w o r n e g o  zabudowania  i g r u n tu .  
I l o r o d n i c t w o  Wil -ńsfue albo place w mieście W i l n i e ,  na 

k t ó r y c h  p o b udow a ne  są o byw a te l sk ie  do m y  
Ław arysk ie  S t a r o s t w o  z d w o r n y m  z a b u d o w a n ie m ,  o r o -  

myin g r u n t e m  i s iahożęciami . ■ •
K u r n i e  any, L a g u n y ,  dz ie r ża w a  b e z  d w o r n e g o  zabudo-

w ania i g r u n t u  • ,
Papunże albo Pe l ikany  dz ie rżawa  b e z  d w o r n e g o  z a b u ­

dowania  i g r u n t u  .

O s z m i a ń s k i m .

K rawcowszozyzna  dz ie rżawa  be z  d w o r n e g o  zabudowania  
i g r u n tu ,  a t akże  i l udnośc i  .

C z o t y r k i  dz ie rżaw a  bez  d w o r n e g o  zabudowania  i g r u n tu  
K o m u s z o s t w o  o r m i a ń s k i e  b e z  d w o r n e g o  zabudowania

i g r u n t u  - * * „
Krewskie  S t a r o s t w o  z  d w o r n y m  z a b u d o w a n ie m  , o r o m y m

g r u n t e m  i s ianożgciami • • » •
N i e r „ „ k a  dz ie r ża w a  składająca . i f  t y lk o  z  c z f S o  ziem.

Z a w i l e j  s k i  m.

, w i d e y ś z a n y  dz ie rżaw a  b e z  d w o r n e g o  zabudowania  i g r n t u  
' i u s i i i s z k i  dz ie rżaw a  b e z  d w o r n e g o  z a budow a n ia  i g r u n tu .

T r o c k i m .

16 d u r y s z k i  d z ie r ża w a  b e z  d w o r n e g o  z a budow a n ia  i g r u n tu  
Mieszkucie  dz ie rżaw ą  bez d w o r n e g o  z  budowania i g r u n t u  
N- .wosady dz ie rżaw a  b e z  d w o r n e g o  zabudowania  i g r u n t u  
N ie m onoyck iegp  część S t a ro s tw a  z d w o r n y m  zabudow a  

n iem o r o m ć m i  g r u n ta m i  i s ianozęciami -
2 0 Brażo ia  dz ie rżawa  albo ek o n o m ia  T r o k s k a  z  d w o r n y m  

za budow a n ie m  i g r u n t e m  . •
2 1 Bubie dz ie rżaw a  b e z  d w o r n e g o  zabudowania  i g runtu -

K o w i e ń s k i m .
22 P ow ie rzchn ie  dz ie r ża w a  z d w om a  f o lw a r k a m i - i  p r z y  nich

g r u n t  • • * * ■ * » * , * •
23 Rumszyskiego  część S t a r o s t w a  z  t r z e m a  fo lw arkam i  i

i g r u n t e m

* 7
1 8
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Z  lic z b y  k tó ry c h  na c z te r y ,  a m ianow ic ie  na S ta ros tw o  Ł a w a rysk ie  w W ileńsk im , W 
to w s tw o  Pomuszskie i S ta ros tw o  Pupańskie w W iłk o m irs k im , i  D z ie rżaw a S ilg iany GerWia1̂  
w  K ow ieńsk im  Pow iatach leżące* odbyw ać się będzie osta teczna lic y ta c y a  c z y li jedna p d  
to rz k a . — I  na m ocy  w yż pom ien ionego przedpisania zostaną się takow e c z te ry  m a ją tk i w 
rę d ow n e y  possesyi u te g o , k to  z lic y tu ją c y c h  postąp i wyższą cenę ; bez dalszego ju ż  nd ar^ 
p ro b a tę  te y  os ta teczney lic y ta c y i p rze ds ta w ie n ia , a zatem  życzący wziąść pom ienioiae m aJ^ 
tk i  w possesyą, zechcą p rz y b y ć  sa m i, lu b  p rze z  P le n ip o te n tó w  do teyże  Iz b y  SkarboW ey 
lic y to w a n ia  na w yż  rzeczone te rm in a *  z dosta tecznem i e w ik c y a m i, ©dpowiadaiącem i dwo 
tn ie y  za licy to w a ć  się maiącey su m m ie , Z św iadectw am i p ra w n e m i, k tó re b y  zabezpieczały 1 ' 
m a ją tk i oddające się pod ew ikcyą  ; na ja k ich  zaś w arunkach oddawać się będą te  w szystkie  fC
K itk i w argdę, takow e ob jaw ią  się p r z y  ro zp oczę c iu  l ic y ta c y i.  D a tt ;  w W iln ie  D n ia  19 o k to b ra  18**

*  -- JVincerity Tarnotvski S otv ietn ik*
B a z y li  Bychotoićc N a c ze ln ik  S to la -  

K a n c e lla rzy s ti tfoze f Jęm as*etvicz<



O G Ł O S Z E N I A '
. 2- Sąd Tsxa t o rs ko  • E x d y  wizorski  na rozdz ia ł  ma­
jętności Łubianki  w Pc i e  oszmiańskim p o ło żoney  dla 

r®dytorów i P r e t e n s o r ó w  W.  Fe licyana  Bienkuń-  
* leRo Szambelana b. d. p o i . ,  Remissą  Sądu  Główne-  

Wileń.  2 D e pa r ta m en tu  p r z e z n a cz o n y  j p r z y s t ą p i  
0 ogłoszenia oc zewia t ego  w tey  sprawie  wyr oku  

^  dniu p ie rwszym następ,  rnsca l i s topada— P r z e t o  Kre- 
y tor owi e  i Pr e te u so ro w ie  tegoż  W .  Bienkuńakiego,  

• m i a n o w i c i e  Po dkom orzy  b.  P t u  Oszmiań.  Se w ery n  
•eukuński , Sę dz ia  graa iczny T r o c k i  Rafał Bienkud- 

f*11) Franc iszek  Bienkuński  , Re jen t  Ziem.  Ogzm. An- 
Juraha , Marcin P i o t r o w i c z ,  Michał  Szymanow-  

Ji** > Sędz ia G .  W .  Jan H r y n i e w a k i , R otm is t r z  P t u  
8zm. Michał  Snadzki , Marszałek P t u  Wi leń.  Win- 

®eoty de S z t r u n k ,  E x a k t o r  Oszmiański  Marcelli  R o d ­
o w ic z  , S t a n k o w s c y ,  Anna  Nowakowska ,  Franciszka 
d y n c o w a , Rejen t  Gra n .  Oszmiań.  Józef  Niekrasze-  

, Józefa H an iew iczó wn a z dokładem opieki  — 
•jstarzyna Hermanów# , Józef  Brzozowski ,  Z aw ad zcy ,  
G in towtowie  , Skarbnik  P t u  Oszm.  A n to n i  Gabrya- 
° w!cz , R o tm is t r z  Wojewodz .  Pot ockiego  Franc iszek  
eslewicz — R y pi ńs cy  Star.  B a łd y sz e w . ,  Antoni  i 

Antonina N ie w ia ro w ic z o w ie  , Józef  Nie wiarcwicz  , 
EIernniey dalsi K r e d y to r o w ie  , k t ó r z y  w Sądz ie  ni- 
®l f yszym należnoście swoje  objawial i  , ażeby  o tern 
“Wi uwiadomieni  , t a k o w ą  awizacyą  do gaze ty  Ku-  
'Vera L i t e w s k i e g o  podaje — Z g o d n o  z P ro to ku łe m  

Tallat R e g e n t  E x d .

3 Sąd T a x a tc r sk o  - E x d y  wizorski na mają- 
*ek po JW. b y ł y m  Guberriskim Marszałku Mi-  
chale Brzostowskim naznaczony do  majętności  
Michał  iszek w Pcie  Wileń: po łożoney,  a kon­
kursowi uleg łey ,  w terminie z Dekretu odkła­
dowego tegoż  Exdywizor :  Sądu, to  jes t  dnia 15 
oktobra roku i g i 5 przybywszy ,  po  trzykrotney  
0 takowym wyznaczonym  terminie na zjazd do 
ocz yw is te go  sądzenia sprawy konkursowey przez 
gazety  Kur. Lit .  nastąpioney awizacyi  o zebra-  
n hi się teraznieyszym  w komplecie Sądu E x -  
d ywizorskiego do Michaliszek i p r zeds ięw z ię ­
tym  n a v r ychleyszym działaniu przyczyną od 

Kommissyi Edukacyyney odebranego  zalecenia,  
aby w intratach za przeciągiem sądownictwa  
ubliżenie  jakowe nie nastąpiło:  a przeto  nale­
żnym już przez strony nieobecne  donoszeniu  
swoich pretensyow ( d l a  uprzedzenia za n ie -  
•tannością nastąpić w m ney  ammissyi  )  nie zwłó-  
oznie przy ba wili: przez ninieyszą  awizacyą  na­
leżących w t e y ź e  E x d y  wizyi  do sprawy, Sąd E x -  
dywizorski  ostrzega. R. 1815 oktobra 17. Justyn  
Mikulicz E x d y w i z o r  Prezyd.  Antoni  Kocieł ł  
Sędzia Zi  em: Zawiley .  E x d y w i z o r .  lYJarcyan 
Reut Pisarz Grodz: Wiłkomir. Exdywizor .  Depar.  
2 Wileń.  i E x d y w i z o r  Regent,  Czernicki.

2 E x c e r p t  Oświadczenia  z P r o to k u łu  p o to cz ne go  
Ziem:  P t t u  Wileń:  w dacie n i żey  w yraża iącey  się 
*»pis«nego e t  eor u n d e m  pod  p ieczęc ią  Ur zę do w ą  
Ziem:  tegoż  P t t u  jest  wydan .

Roku ty s ią c  ośrci3et p ię tnastego miesiąca o k t o ­
bra dwódzies tego  p ie rwszego  dnia. Pr zed  Aktami 
Ziem:  P t t u  Wiień: s taw sią c  osobiście WJP.  Jan Ł o ­
pata Adwokat Subsell: Wileń:  Oświadczenie poniższe  
'vpisac do P r o to k u lu  peda ł ,  w wyrazach n a s t ę p n y c h  pi- 
*soe: Oświadczenie przez  iżey  podpisanego w osobie wła- 
*i 'ey i zmócy p le n i p o t e n c j i  w osobie J W. Józefa Kossa­
kowskiego  Podczaszego  W.  X.  L i t :  z następnego czyn i  
*ię zdarzenia  i o to  : g d y  zdało się W W J Xięźom Do­
minikowi  Zarzeckiemu Prefek towi  D rukarn i  XX.  Mis- 
*yonarzow Wileń:  i WJX ię dz u  Sy lw e s t ro w i  Romanow­
skiemu Wik a ry usz ow i  Katedry  Wileńskiey poformowa- 
Wsży niejakieś do zeszłego ś. p. Biskupa  S t r o y n o w -  
skiego pre tensye , pozwać  jego Sukcessorow a razem 
tak JW .  Kossakowskiego jako Akto ra  domu w mieście 
Wilnie na ulicy Be rna rdyns kie y  położon ego , tu d z i e ż  
Oświadcza iącego  się jako P l en ip o te n ta  a na wet  i mur-  
grab iego  domu , w zamiarze zyskania w Sądz ie  Z i e m ­
skim Wileńskim ap pro b 8 ty  za łożonych  przez  t e ż  za- 
p o z w y  aresz tów na pozostałą po Zeszłym Biskupie 
S t ro y n o w s k im  ruchomo ść ,  mającą się jakby znaydować  
w pokojach p rz ez  niego w Domie JW .  Kossakowskie­
go za prau *in a r ę d o w n y m  rocznym w kro tce  e x p i r u  
Jącym po ssydow an ych  a do k tórych  t y m  samym, sni 
J W ,  Kossakowski  ani Oświadwzaiący jako P le n ip ot en t  
*adnego wstępu  oi maią a w kolei c o b y  się w nieh 
Ntsydowało nie wiedzą, obok czego  gdy partykularny

Obywatel maiący dom w mi eśc ie ,  a jakim j e s t  JW .  
Kossakowski  nie jes t  w stanie szanownym zesz łego  
Biskupa Sukcessorom , w jego mieszkaniu i z j ego 
rzeczami  d ro g ą  sukcessy i  do ich należnemi p o d ł u g  
s w e y  woli po s t ępo w ać  , a t y m  samym czyl i  ich w y ­
wieść , czyli  gdze indz iey l o k o w a ć ,  g d y ż  t o  do w ła ­
dz y  mieyscowey należy i ona jedna jest  mocną  osoby z ich 
r uc home mi  funduszami  przyaresz tować  i wyjazdu  c z y ­
li w y w o z u  ruchomościow zabronić  , g d y  zaś tak wyż  
pomienien i  j akoteż wszyscy  ma jący  i mieć mogący  
p r e t e n s y ą  do zeszłego Biskupa,  po m in ąwsz y  mieysco-  
w ą  miasta Wilna pol icyą  k tóra  jedna  byłaby w stanie 
Sukc-essorom Biskupa zabronić  do r o z p r o w y  w y w o ż e ­
nia funduszu ruchomego po nim pozos ta łego ,  w mieście 
znayduiącego  się i satysfakcyi  p re tenso rom uległego 
bez r z e c z y  tak JW. Kossakowskiego jakoteż i o ś w i a d ­
cza jącego zakładając pozwami areszta do sądów p o w o ­
ł u ją  , celem chiba ty l ko  narażenia na wyd atk i  prawne:  
p r z e t o  p r z e z  n in ieysze  w A kt sch  publ ic z n y c h  zapi- 
suiące  się Oświadczenie  , wszelkich takowych  zoła- 
ż onych  i założyć się mo gących  na własność  zeszłego 
ś. p .  Biskupa  S t ro y n o w sk ie g o ,  a jeśli jest  jaka Oświad- 
cza iącemu nie wiadomo raznazawsze z rzeka ią się, a 
nie tamuiąc  Pr e t enso rom,  jeśli się co znayduje  w p o ­
kojach przez  zesz łego Biskupa possydow anych  z je ­
go własności  p r z e z  w ładzę  mieyscową zabrania i gdzie  
się podoba  oney do r o z p r a w y  lokowania.  G d y b y  mi­
mo takowe zrzeczenie  się k tokolwiek nękał O św ia d ­
cza j ących  procede rem , łub  za wyniesiouemi pozwami  
rozpraw ę popierał  , że na takim expensow bezwinuie 
ponies ionych  poszukiwać bę dą  zapowiadają.  U tego  
Oświadczenia podpis  w P r o te ku le  takowy.  J ó z t i f  
Pouss ie r .  Zgo dz i łe m z P r o to k u łe m  Jó zef  Noborow-  
■ki R e g e n t  Ziem.

3. W y p i s  z ksiąg Ziem. P t u  Telsz.  Roku tyaiąc 
ośmset  p ię tnas tęgo  miesiąca sep tembra  pierwszego  
dnia.
^ Pr z e d  Aktami  Jego Impe ra tor sk i ey  Mości  Z iem .  
P t u  Telsz.  atawając obecnie  W J P  Fe l ix  K o n t ry m  
oświadczenie imieniem Starozakon.  Kiwela  Le y b o w ic z a  
i H i rs zy  Orelowicza O ls zw ang ow  na  S ta r  N o t k ę  
Kałmauowicza do akt poda ł  na s tępn ie  p isane roku  
t y s i ą c  ośmset  p ię tnas tego  mca ęb ra  p ie rwszego  daia 
oświadczamy imieniem Staro-Zskonnych K iw y  Leybo­
wicza ,  Hi rszy ,  Ore lowi cza ,  O ls zw an g o w ,  Ob yw ate l i  
Płungianskich  w P c ie  Telsz.  mieszkających wespół  
z manifestem na Starozakonego Notkę  Kałmauowicza 
z  okoliczności nasśępney: znajomy o b ró t  i n ie przy -  
ganne  obchodzen ie  się w okol iczney  komunikacyi  o- 
swiadczających się Olszwangow aczkolwiek zapewnia 
dla tychże  d o b r ą  op in ią ,  a w gr u n c ie  prawa po w sz e ­
chnego  w n ie winnym sp ra w ow an iu  się ciż Olszwan- 
gowie naydować powinni  n ie zaw o d n ą  opiekę 1 beśpie-  
c z e ń s t w o ; złość atoli  c z u w a j ą c y c h  na obce  mienie 
jeżeli  nie usczerbek w s y tu a c y i  , to  przyuBymuiey 
kosz tow ny  zachód z zatrwożeniem zapewnionego pra ­
wem beśpieozens twa zbl iżyć może , zabiegając jakim 
Wypadkom, g d y  oświadcza jący  się n iewłaśc iwe  c h lu ­
by do wzbogacenia się nagłego N o tk i  Katmanowi- 
cza uważają 1 razem z us tawi cznego  nasłuchiwania 
aię ob ie tn ic  togoż  N o tk i  Kałmanowicza p o ro zu m ie w a­
jącego  się z Judelem J^eybowiczem,  iż demy o św ia d ­
cza jących  się w mieście Pługianach  w Pc i e  Telsz.  
sy t uowane  mają b y ć  Jego ofiarą niemogą  rozumieć  o 
środkach  do tego  pr zedm iot u  , chyba  mniemać ze 
t w o r e m  niewłaśc iwym I n s k r y p c y o w  i p o d s t ę p n y c h  
d e k r e tó w  jak się pr ak ty kować  zaczęło zbl iżyć te  za­
miary  możnaby ; g d y  wszakże pospol ic ie  p r a k t y k u ­
je się, że bez podanych p o z w o w a  z t ą d  bez daney s t r o ­
n ie  wiadomości  o ro zpoczęc iu  sp rawy wyn oszą  się 
ak to^a ty ,  i nie ty lk o  bez w ie dz y  s t r o n y  o skar żo ney  
za pods tawionemi  P len ipoten tami ,  ale też i w imieniu 
samych pozwanych  za podstawioną  re pr e z en ta c y ą  D e -  
b i t o ro w  formują się w j u ry z d y k o y a c h  D ekre t a ,  t an-  
quam in foro ub iqumar io oczewiste  / lękając się p r z e ­
to  oświadczający się takiego sposobu sz kodl i wych  
w y p a d k ó w  przec iw groźnym odkazankom No tk i  Kał- 
manowicza zap isują oświadczenie  i po uczynioney  re- 
w i z y i  w aktach Po w ia to w y ch  Telszewskich względnie  
zeznać  się m o g ący ch  bez podania zapozwow,  niena- 
lazłszy j oświadczają się przed  publ icznośc ią  jakoteż  
up rzedza ją  wszystkie j u r y s d y k e y e ,  iżby zaduey sp ra ­
w y  z oświadczającemi  się w stanności  bez p r a w n e y  
p le m p o te u c y i  na pode yśc ie  i k r z y w d ę ,  w y r o k o w  
o c z e w i s t y c h  zap isywać i mają tek oświadcza jących  
się w r z e c z y  niewiadomey pod ew ik cyą  p o d p r o w a ­
dzać pr z e c iw k o  p r a w u  n i edo zw ol i ły  , j eż l ib y  k t o ­
kolwiek  miał do oświadczających się ob l igowe s to sun ­
ki n*i sa tys fakcyą  w opłacie pod  okiem zwie rz chn o­
ści , i ż by  nayrychley jawił  się upraszają , w p r z e ­
wód  zaś iż b y  bez w ie dz y  oświadczających  się oikt  
żadnych i n s k r y p c p y o w  na własną  s t ra tę  n i ep rz y i -  
mował zapobiegają , a że • ś w ia d c z a j ą cy  się d© iwa*



ich obrdtow niepotraebuią kredytu , z tego  względu  
na przyszt* ść cśw.adciają.  iż ż a d n y c h  ius l irypcyow  
niep zyznanych , r. przynaymniey bez godnych wia­
ł y  Oi-iywateli do pieozętarstwa użyć  się mogących  
lub zatwierdzenia zwierzchnośc i  dworuey opłacać me- 
będą obo w ią za n i ,  ku czemu mnieyszemu zapisująe 
©świadczenie dla wiadomości po w sz echn ey  do gazety 
Kuryera Li tewskiego  na potrzy kroi n e  objawienie 
publiczności  podać deklarując one sami aktorowie  
podpisują U tego oświadczenia popisy aktorow po 
Hebraysku takie Kiwe L e y t o w i c z  O i szw a n g , H irsz 
Orelow icz  Oiszwang. Które te oświadczenie j st do 
ks ąg Z i e m s k i c h  Piu Tel .zew kiego zapisane,  z któ­
rych i ten wypis  pod urzędową Sądu tego pieczęcią  
stronie wydań. (Jerrectum W in cent y  Dąbrowski  
Ziem.  Ptu Telsz.  i Regent.

5 .  E x c e r p t  Re m ar nf es t  u z  P r o t o k u  P o t o c z -  
f ie go  Sądu G r o d z k i e g o  P t u  l i r a s ł u w s k i e g o ,  w d a ­
c i e  n i ż e y  w y r a ż o n e  y  z a p i s a n e g o ,  p o d  p i e c z ę ­
c ią  U r z ę d o w ą  G r o d z k ą  B r a s ł u w s k ą  s t r o n i e  j e s t  
\vy da  n.

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  p i ę t n a s t e g o  o k t o b r a  
t r z e c i e g o  d n i a .  Imit-n e m  W WJ PPa no w F i o r e n -  
t y n y  matk z  Krauzów K a s . t  m b e r g o w e y  Sza t ibel .  
b.  d. p o i . ;  W i l h - l m a  sy n a  K u s z t e m b e r g a  C h o ­
r ą ż e g o  w o y s k  R o s  c z y n i  się R e m a n  fe s t ,  p r z e ­
c i w k o  z a p i s a n e m u  w Akt ach Z  e m s k i c h  P o w i a ­
t u  D z i ś n i e i U k i e g o  po d datą  t y s i ą c  o ś m s e t  p ię ­
t n a s t e g o  ro k u  mca a u g u s t a  s i ó d m e g o  d n i a w  i- 
j m e n i u  WJPa na Jan a K e i i sa  w o l n o  p r a k t y k u j ą ­
c e g o  D o k t o r a  o ś w i a d c z e n i u  w e s p u ł  z  z a ż a l e n i e m ,  
i  d o  g a z * t y ‘ Kuryera  L i t g o  p o d a n e m u ,  w t a ­
k i m  i s t o t y  r z e c z y  o p i s a n i u —» Niezaprze> z o n a  
p r a w d a ,  ż e  z e s z ł y  J"h R e i i s ,  z o s t a w i ł  w ma-  
ł o l e t n o ś c i  swój-* p o t o m s t w o  ,  t o j e s t  s y n ó w  K a- 
j o l a  , J a n a  i M a g n u s a  R e n « o w ,  o r a z  dwie  có r k i  
k t ó r e  p o d  o p i e k ą  z e s z ł e g o  E r n e s t a  R a s z t o m b e r -  
g a  S z a m b a l a n a ,  j a k o  wuja z o s t a w a ł o  ; l e c z  p o ­
t r z e b a  z b l i ż y ć  uw a g ę  jak* z e s z ł y  Sz a m b e l .  Kasz-  
t e m b e r g  spr awując  nad p o z o s t a ł y m  p o t o m s t w e m  
o p i e k ę ,  m i a ł  z o s t a w i o n y  płrzez t e g o ż  J a n a  Rei -  
jsa fu nd us z  ? O t o  T e s t a « i e n t  j e g o  w roku  t y ­
s i ą c  s i e d m s e t  o ś m d z i e - i ą t  t r z e c i m  juni i  s z e s n a ­
s t e g o :  s p r a w i o n y  a t y s i ą c  s i e d m s e t  o ś m d z i e s i ą t  
p i ą t y m  junii  d w ó d z i e s t e g o  p i ą t e g o  d.  w S ą d z i e  
J a k o b s / t a c k i m  k o r r o b o r o w a n y ,  b ę d z j e  p r z e k o n y ­
w a j ą c y m  d o w o d e m ,  ż e  t y l k o  b y ł o  s u m m y  tal,  
s z e ś ć s e t  p i ę d z i e s i ą t ;  i s z c z u p ł a  ru c h o m o ść  r e j e ­
s t r e m  opi sa na  ; tak  wi ęc  g d y  ż a d n e g o  Z i e m n e g o  
fu n d u s z u  po  J a n i e  Re i i s je  n i e b y ł o ;  o p r ó c z  w y r a -  
ż o n e y  s u m m y  i r u c h o m o ś c i  , a z e s z ł y  Sz am be lan  
R a s z t e m b e r g  W W J P P a n o w  Karola  i M a g n u s a  n i e ­
ż y j ą c y c h ;  d o p i e r o  s k a r ż ą c e g o  się zaś Jan a Kei isa  
d o s y ć  n a l e ż y c i e  e d u k o w a ł ,  bo  i o d d a w a ł  n a w e t  za  
g r a n i c ę  p ań st w a  j a k o t o  d o  Królewca , i d w i e  có r k i  
w ż y c i u  b ę d ą c e  w p r z y z w o i t y m  u t r z y m a ł  o p a t r z e ­
niu,  g d y  w y d a t k i  nato  ł o ż o n e  jak się o k a ż e  z  d o -  
w o d o w  w p i e n i ą d z a c h ,  i r ó ż n y c h  d o s t a r c z e n i a c h  , 
o r a z  r u c h o m o ś c i a c h  , p r z e c h o d z ą  w s o w e t  p o z o ­
s t a ł y  d la  ich p o  o v c u  f u n d u s z ;  g d y  z  t a k i e g o  ź r z ó -  
d ł a  z r o b i o n y  o b r a c h u n e k  w y k a z u j e  z n a c z n y  
p r z e b o r  s u b s t a n c y i  , i t v l k o  sama w d z i ę c z n o ś ć  
c n o t l i w e g o  serca  d la z e s z ł e g o  R a s z t e m h e r g a  p ą d  
j e g o ż  ż y c i e m  n i e r a z  o ś w i a d c z o n a  , o d  o b ż a ł g o  
s k a r ż ą c e g o  się , b y ł a  s a m ą  n a d g r o d ą  ; n i e m e ­
g o  ża ł .  z g a d y w a ć  . d la  c z e g o  W J P a n  J a n  R e i i s  
w z i ą ł  p o w o d y  s k a r ż e n i a  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  
w l a t  k i lu a n a ś c ie  po ś m i e r c i  S z a m :  R a s z t e m b e r -  
ga o  n a l e ż n y  j a k o b y  jmnu z n a c z n y  p o  o y c u  
p o z o s t a ł y  fu n d u sz  , k i e d y  j a s z c z e  *am w i n i e n ;  
dł a  c z e g o  z u c h w a l e  i a z a r d o w n i e  o g ł o s i w s z y  
ż a ł g o  W i l h e l m a  R a s z t e m b e r g *  w ż y c i u  b ę d ą c e ­
g o  , za u m a r ł e g o  , p op is u je  s ię  z  p r a w a m i  na  
t u r a l n e m i  s u k c e d o w a n i a  m ająt ku K r o w j s z c z  
W P c i e  W i ł k o m .  l e ż ą c e g o ,  d o  k t ó r e g o  ża dney

p r o b a c y i  n i e m i a ł  , i n ie ma p r a w a ,  g d y ż  i  c 
. R a s z t e m b e r g o w a matka , z  prawa n . ycia  

w s p ó l n i c z k a  K r o w i s z c z ,  a ż a ł c y  W i l i i Hlm 
s z t e m b a r g  po  s w o i m  o y c u  j e s t  n a t u r a l n y ®  dz>® 
u z i c e m  dr ug i  y p o ł o w y ,  d l i  c z e g o  n a o i t a t e G  
n i e z n i o ł s z y  s w o j e g o  d ł u g u  a p r z y w ł a s z c z y  
n i e j a k i e ś  p r a w o  n a s t ę p s t w a  do K r o w i s z c z ,  *a 
p o w i a d a  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  o s t r z e ż e n i a  , f®
1 g r u b e  k ł a m s t w o  z n a c z ą c e ,  na zaruiar z  t a ®0 
w a m a  ż a ł m  r o b i e m a  z  k i m k olw ie k  u k ła d ó w  
w ł a s n y  m a j ą t e k - , ,  J e s t  t o  n a t ę ż e n i e  s ię  o b ż a ł g 0 
na sa m e y  p r ó ż n e y  s p e k u l a c y i  z a g r u n t o w a n e ,  
ś w i a t ł e y  p u b l i c z n o ś c i  za s t r a s z a ć  n i e z d o l n e ,  0 
w s z e m  p o n i e w a ż  o b z a ł .  J a n  R e i i s  j e s t  winieIł 
ż a ł m u  R a s z t e m b e r g o w i  , i o d  rachunku u ń i o 2 1 
i unika , g d y b y  p r z e t o  n i e w c h o d z i ć  w j a k ie  prz® 
k a z y  n a l i c e o n e y  f a ł s z y w i e  n a l e ż n o ś c i ,  i obUj  
d n i e  z m y ś l o n j m  p r e t e n s o r s t  wem  n i e u w o d z  
s z a n o w n ą  publ  c z n o ś ć  ; a j e ż e l i  jak e ma^ do  
w o d y  i z b y  w c ią gu d w ó c h  m i e s i ę c y  o ka z*  
w K r ó w isz k a c h  p o d  s t r a t ą  r z e c z y  n i n ’e v s * 8/  
z a n o s z ę ,  R e m a n i f e s t  , i o n v  d o  g a z e t y  K u r y e*”3
L . t g o  dla t r z y k r o t n e g o  w n ie s ie n ia  pt da ć  oświa
cza ją  , a p o s t a n o w i e n i e  swoje  na t w i e r d z y  z a c h o  
w a n e y  w o l n o ś c i  pr a w a m i  k r a i o w e m i  w z g lę d n i  
wła sn o śc i  k a ż d e g o  O b y w a t e l a ,  j e ż e l i  t o  z rzeczy  
w y p a d a ć  b ę d z i e  u s k u t e c z n i ą ,  ł W J P a n a  Jan * 
R e i i s a  j^ko  p r e t e n s o r a  b e z  r z e c z y  i napastują  
c e g o  n i e w i n n i e  c u d z ą  w ł a s n o ś ć  i p u b l i k u ją c e  
go d e  paena ta l i o n i s  m a n i f e s t u j ą .  W ł i o t o .
1* p o d p i s  tak i  : p r o s z o n y  d o  z a n i e s i e n i a  t ę g °  
R e i n a m f e s t u  p o d p is u j ę  się S ę d z i a  g r a n ic z n y  Rra 
s ł a w s k i  M i c h a ł  T r u s k o w s k i .  C o r r e c t u m  J o ł '  
M a n u w i c z  R e j e n t  gr o d z k i  P tu  B r a s ł a w s k i e g  ».

2. W G u b e r n i i  W i K ń s k i e y ,  P o w i e c i e  Oszmiań*
s k i m ,  w k la s z t o r z e  X X .  K a r m e l i t ó w  w S ło bo dc ®  
B i e l i k i e w i c z o w s k i e y ,  z d ua ac  na 21 8 '>ra *
b. o k o ł o  północy' '  z e  s t a y n i  u k r a d z i o n o  p«r?  
k o m  gn a d o  - p s t r o k a t y c h ,  wartośc i  1 2 0  rubli *r* 
j e d n e g o  w a ła c h a  8m e y ,  d r u g i e g o  o g ie r a  4 
p a s z y :  a r a z e m  z n i em i  b ry czk ę  k u t ą ,  c b o m o m  
t y  z  c a ł ą  u p r z ę ż ą .  N a d t o  z a b r a n o  s ł o n i n ę ,  
w ę d l i n ę ,  m ą k ę ,  o w i e s ,  w ó d k ę  J t.  d.   ̂ Ktoby*  
k o l w i e k  p r z e ją ł  lub p o w z i o ł ,  w i a d o m o ś ć  o zło*  
d z ie ia c h  lub o r z e c z a c h  w y ż  w y r a ż o n y c h  , 1 da* 
z n a ć  d o  k la s z t o r u  w i l e ń s k i e g o  W s z y s t k i c h  -Świs­
t y  cli p r ó c z  w d z i ę c z n o ś c i  o d b i e z e  n a d g r o d ę  
p r z y z w o i t ą .  D a t .  w W i l n i e  1 8 1 5  22 8br*
X .  F e l i x  P a k u ł o w i c z  P rz e o r .

2. Z a  p r z e w o d n i c t w e m  r e m i s s y  Z i e m s k i e y
U p it .  , w r. 18 1 4  j « n 'j *7 u * n « j ł cey  T *x ? '
E x d y w i z v ą  m a j ą t . u  JJP.  S z e n i n g o w  P o p . w e s n .
w Pcie U p i t .  p o ł o ż o n e g o ,  Sąd Z i e m ,  U p .  w kom  
p l e c i e  z e  t r z e c h  o s o b  z ł o ż o n y ,  p o  up ły ni ony C D  
p i e r w s z y c h  o d k ł a d a c h . —// Z a  po da ny m ,  o w 1 
s z c z e n i e i n  w dn iu  20  ^bra i d ą c e g o  ro  u » ^
p i i e y s c a  r e m i s s ą  p r z e z n a c z o n e g o ,  za n ie  z i e  
c z t e r y  od d i t y  o b w i e s z c z e n i a  z ja d z ie  1 z ie  
o s t a t e c z n i e  u k o ń c z y . —// Z e b y  z a t e m  Kre y o 
r o w i e ,  m a ją cy  p r e t e n s y e  d o  J P P .  '
na t e n  t e r m i n  dla un ik n ie n ia  amissyi  d o  E x d y -  
w i z y i  s ta w a l i  , p r z e z  n i n i e y s z e  p i s m o  uwia a 
miają  się.  D a t  1 8 1 5  S^ra i ó  dnia .

A d a m  J a s i e ń s k j ,  R e g e n t  Z i m .  U p i t .

5. D o  p e w n e g o  d o m u  o b y w a t e l s k i e g o  o  mii  
2 0  o d  W iln a  p o t r z e b n a  j e s t  d o  m a ł e g o  d z i e c  
ka niańka F r a n c u z k a  ,  mająca  ś w i a d e c t w o  0 
d o b r e y  k o n d u ic ie ,  m o ż e  s ię  u m ó w i ć  z  W .  Kle* 
m e n s e m  D o b r o w o l s k i m  m i e s z k a j ą c y m  w dom®
L i t .  P o c z t  . a i s t u  na D o m i n i k a ń s k i . ^  u l i c y .


